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GAZETA LWOWSKA
Wychodei codziennie o godzinie 3. po połndnin 

Z wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 6 ct., 

poczta 7 ct.
Biuro Redakcyi i Administracji Ul Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zl. ; kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 36 c t .  
W  m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zl.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
Otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, dwierdroezni zaś i miesięczni za dopłata, pierwsi 76 ct. 
drudzy 80 ct. Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Zaproszenie do przedpłaty.
Za marzec pocztą I zl 35 ct., w miej­

scu I zf.

Na Gazetę z „Przewodnikiem11
za marzec pocztą | zl. 65 ct,, w miej­

scu I zl. 30 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Obwieszczenie.

W ybór uzupełn iający  jednego posła  na 
Sejm krajow y z c ia ła  wyborczego większych 
posiadłości byłego obwodu Sanockiego , tu ­
dzież jednego posła  na  Sejm krajow y z c iała  
wyborczego m iększych posiadłości byłego 
obwodu Kołom yjskiego rozpisuje się na dzień
2 . kw ietnia b. r.

W ybory te  odbędą się w Sanoku i w 
Kołomyi w godzinach i lokalnościach, o k tó ­
rych wyborcy zawiadom ieni zostaną kartam i 
legitym acyjnem u

Listy wyborców wzm iankowanych okrę­
gów w yborczych, ogłasza się j e d n o c z e ­
ś n i e  w dzienniku  urzędowym  G azdy Lw o­
wskiej.

Z c. k. Prezydyum  N am iestnictw a.
We Lwowie, dn ia  25. Lutego 1875.

Dodatek na aftio

do opłat za jazdę i frachty na austryackich 
kolejach żelaznych.

Od 1 . m arca  1875 pobierany będzie do­
datek  na  ażio w zakładach krajow ych do te ­
go upraw nionych i z p raw a swojego korzy­
stających w wysokości 5"/o. Istn ie jące na ko­
rzyść publiczności w yjątk i od op łaty  do­
datku  na  ażio pozostają niezm ienione.

N adto uwolnione są od op łaty  tego 
d o d a tk u :

W taryfie c. k. uprzyw. kolei Arcy- 
księcia A lbrechta z 1 . m arca  1875 ta ry fa

dla  zniżonych klas B. i C., o ile zastosow a­
ne zostają  tak sy  ustanow ione d la  tych  klas, 
a nie tak sy  klasy I. albo A, dalej specyalna 
ta ry fa  1., 2., 3., 4., 5. i 6 ., ta ry fa  d la  tra n s ­
portów  bydła  rzeźnego i drobnego, tary fy  
d la  eraryalnych m ateryałów  telegraficznych, 
eraryalnyeh  wozów pocztowych, koni wyści­
gowych, klaczy szlachetnej rasy , koni zby- 
tkowych, koni s tadnin  e raryalnych  i żywych 
zw ierząt przeznaczonych na  wystawy gospo­
darskie ; o p ła ta  m anipulacyjna za pakunki 
podróżne, za przesy łk i posp ieszne , za wyse- 
łane jak o  pakunk i, a  względnie przesyłki po­
spieszne psy, zw łoki, ekwipaże, wozy i ży­
we zw ierzęta, tudzież za przesyłki frachtow e 
uwolnione od dodatku  n a  aż io ; o p ła ta  za 
naładow anie i wyładowanie, dodatek  do fra ­
ch tu  na ubezpieczenie wartości, dodatek do 
frach tu  za deklaracyę dostaw y te rm in o w ej; 
op ła ta  za wagę i o p ła ta  za re c e p is ; prowi- 
zya zaliczkow a; op ła ta  za czyszczenie wo­
zów ; grzyw na za za trzym anie w agonu ; k a ­
ry  kouw encyonalne, o ile takow e nie pole­
gają na  k ilkakro tnym  poborze opłaty  p o rto ­
wej ; sk ład o w e; postojne ; grzyw na ; opłaty  
transportow e za artyku ły , którym  uwolnie­
nie specyalnie przyznanem  zostało.

W iedeń, 24. lutego 1875

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ów . Uniei 2 7  lutego

D ziś zapaść m a w erdykt sędziów p rzy ­
sięgłych w p r o c e s i e  O f  e n li e i m a i go­
rąco pragniem y, ażeby tym  razem  term in 
nie został odroczony, bo dalej sy tuacya s ta ­
łab y  się w prost nieznośną. N am iętności i 
stronnicze uprzedzenia tam ow ane w czasie 
siedm iotygodniow ej rozpraw y sądowej przez 
wzgląd na przyzw oitość dziennikarską, albo 
z powodu niepew ności, ja k  opiewać będzie 
w yrok sędziów przysięg łych , w ybuchły b u ­
rzliw ie w osta tn ich  dniach, a  lis t barona  
H eina s ta ł się pożądanym  powodem do fo- 
rytow ania ubocznych celów pod płaszczykiem

wrzekom o ciężko znieważonej niezaw isłości 
sędziowskiej. M ała część dzienników zaję ła  
w obec tego w ypadku stanow isko poważne 
i b ezstro n n e , a  większość dała  się do tego sto­
pnia  unieść drażliwości, czy też pewnym sym - 
patyom  , że w najniestosow niejszy sposób 
rzuciło się na m in is tra  spraw iedliw ości i 
całe m inisterstw o. M in ister spraw iedliw o­
ści odmówił bezzwłocznej odpowiedzi na in- 
terpelacyę  dep. Fuxa, w łaśnie z tych powo­
dów, k tó re  stanow iły  podstaw ę i cel inter- 
pelacyi t. j .  chciał uszanować zasadę, ż e n a  
przebieg toczącego się procesu karnego nie 
godzi się wpływać naw et pośrednio. Ale 
zapaleni obrońcy niezawisłości sędziowskiej, 
k tó ra  dzięki Bogu nie potrzebuje jeszcze w 
A ustry i chi-onić się do lam  dziennikarskich , 
w yrzucają m in istrow i spraw iedliw ości lako­
niczność. Dlaczego, py ta ją , nie ośw iadczył 
m in ister stauowczo, że energicznie w ystąp i 
przeciw  wszelkim zam achom  na niezaw isłość 
sędziowską, jeżeli spostrzeże grożące niebez­
pieczeństw o ? Zabaw ne to  py tan ie . Ci, k tó ­
rzy je  staw iają, przyzwyczaili się w zawo­
dzie dziennikarsk im  do m arno traw stw a słów, 
do zbytecznego pow tarzan ia  rzeczy wiado-* 
m ych każdem u i przez nikogo nie lak w e- 
styonowanych. W ięc dr. G laser po trzebuje 
dopiero z powodu wystosowanej do niego 
in terpelacy i zapewniać izbę, że je s t bezwa­
runkowym  zwolennikom niezawisłości sę ­
dziowskiej i gotów je s t bronić jej energi­
cznie w obec w szelkich zamachów ? Kto m a 
choć słabe pojęcie o znakom itych zasługach 
dr. G lasera  położonych około reform y u s ta ­
wodawstwa .i sądow nictw a austryackiggo, 
ten  nie potrzebuje pewnie takiego zapew nie­
nia. Nie potrzebow ali więc tego ani in te r­
pelanci, ani inni deputow ani a d la  n ienasy­
conej ciekawości dziennikarskiej nigdzie nie 
daw ał m in ister całkiem  zbytecznej odpo­
w iedzi.

Nadeszłe telegram y potw ierdzają wia-

Jednorazowe i n s e r a t y  oMicaaję się po 7 c ł . 
fcilkoraaowft po 6 Ct. od miejsca je d n e g o  w ie rsza .

Listy należy frankować Reklamacje otwarł,ć 
wolne są od opłaty pocztowej.

domość, żc b a r o n  B e l a  W e n c k h e i m  po­
wołany został do ukonsty tuow ania nowego 
gab inetu  w ęgierskiego. O innych członkach 
gab inetu  obiegają rozm aite wersye, ale zda­
je się, że żadna nie opiera się na  pew niej­
szej p o d s ta w ie , bo baron  W enckheim  nie 
mógł w' jednym  dniu ukończyć potrzebnych 
rokowań. Nazwisko barona W enckheim a n a ­
suwało z początku  pewne wątpliw ości. M ia­
nowicie d la  tego uważano ten  wybór za  n ie ­
prawdopodobny, że w czasie obrad  kom isyj­
nych nad tegorocznym  budżetem  w ęgierskim , 
kilku  deputow anych usilnie żądało  zw inięcia 
piastow anej przez br. W enckheim a posady 
m in istra  przy dworze cesarskim . Z tąd  wy­
snuwano w niosek, że kandydat na  posadę 
m in istra-p rezyden ta  nie posiada zaufania 
Izby a tern samem nie podoła trudnem u zadaniu 
w chwili , gdy koalieya stronnictw  m a zi-e- 
formować cały ustró j parlam en tarny . Ale 
owe głosy za zniesieniem  posady w ęgierskie­
go m in is tra  przy dworze cesarskim  nie m ia­
ły bynajm niej znaczenia wotum  nieufności. 
B ył to  tylko jeden z wyników trudności 
finansow ych, którym  deputow ani węgierscy 
początkowo zaradzić chcieli za pom ocą zna­
cznych redukcyj. Zniżono e ta ty  k ilku m in i­
strów, więc w zapale redukcyjnym  p ad ł ta k ­
że pocisk na  posadę barona W enckheim a. 
W szakżeż i nad  insty tucyą honwedów zbie­
ra ły  się chm ury w komisyi b udżetow ej, a 
mimo to n ik t nie myśli naw et zarzucie W ę­
grom , że oziębiły s ię . ich sym patye d la  tej 
instytucyi.

B u l l a  p a p i e s k a  d o  n i e m i e c ­
k i c h  b i s k u p ó w  tak  dalece rozdrażn iła  

1 ■•mysły, że naw et półurzędow a p rasa  b e r­
lińska dobyła z a rsen a łu  dziennikarskiego 
najostrzejszych pocisków. To o tw arte pod­
żeganie do rew o lu ey i! — wołają organa, 
którym  dotąd  stosunki z rządem  nakazy­
wały p rzestrzegać um iarkow anego tonu. Pe- 
wme niezaw isłe dzienniki s ta ra ją  się nato-

ANTYK WARZE.
II.

Podróż do H o lan d y i, do H a g i, gdzie 
Stosch m iał w uja pruskim  posłem, s ta ła  się 
podwaliną jego przyszłego powodzenia. Za­
poznał aię tam  z wielu ludźm i wpływowy­
mi , i zaprzyjaźnił z bogatym holenderskim  
dy p lo m atą , p, F a g le m , który idąc za du ­
chem c z a su , zbierał jak  wszyscy s ta re  mo­
nety i w ykopaliska, i polecił Stoschowi po­
dróżować i robić d la siebie zakupna. Było 
to bardzo przyjem ne, a  nie tru d n e  z a ję c ie ! 
ptosch w ten sposób s ta ł się archeologiem , 
pozawiązywał stosunki na wszystkich k ra ń ­
cach E uropy, a gdy wkrótce przy jechał do 
R zym u, był już tak  znanym  antykw arzem , 
że Palńeż Klemens XI. p rzy ją ł go jako  zua- 
koflfifość, wyznaczył m u jak ąś  pensyę, i ob 
sypywał kosztownemi podarunkam i. Barcnis- 
s imo uchodził za niedow iarka, naw et za a te- 
usza, papież więc m y ś la ł , że przyw iązując 
go d° swej osoby, zyska d la  kościoła tak  
znakomitego uczonego ; gdy się jednak  po 
dwuletnim w Rzymie pobycie okazało, że 
Stosch zawsze je s t h e re ty k iem , m usiał wy­
jeżdżać — f u esigliato di Iloma , per la sua 
irrdwosita...

S tam tąd  pojechał do N eapolu. Jedeu  
z pienv8zycłi spuszczał się z księciem  d’E l- 
beuf do uiedaw no otw artych szychtów w 
H erkulanum   ̂ p rzebyw ał jak iś  czas we F lo- 
reupy1 Ua dworze Kosim a U lgo, ale w ido­
cznie będąc ua  schyłku  swoich fundu­
sze"'' wrócił na W iedeń do D rezna. Jako  
p0drożnik i głośny archeolog , um iał sobie 
zar*12 pozyskać względy Flem inga, pierw sze­
go m iu istra  A ugusta II., i byw ał u niego 
c'z^9*0,u f ft obiadach.

Wówczas każdy dyplom ata by ł archeo- 
i0giem, nie dziw też, że gdy saski m in ister

w H aadze G ersdorf zachorow ał, dano S to­
schowi ty tu ł królew skiego an tykw arza  i ra d ­
cy, a nadto  600 talarów 7 p e n sy i, i w ysłano 
go ta m , aby  w zastępstw ie chorego dyplo­
maty prow adził polityczną korespoudeuoyę. 
Bez pieniędzy, bez ekwipażu, z ty tu łem  ty l­
ko Antiąnairc da Boy m usia ł Stosch być re ­
prezen tan tem  m onarchy dwóch państw  : P o l­
ski i S a k so n ii! Posłowie obcych m ocarstw  
nie chcieli naw et zrazu  przyjm ować chude­
go dyplom aty, ale dawny przy jaciel Fagel 
przyszedł m u w pomoc, częścią zapewne pie­
niężnym  z a s iłk ie m , częścią swemi wpływa­
mi. Dość, że Baronissimo m iał już stosunki 
do roku, a jego karyera  polityczna zupełnie 
się u s ta l i ła , gdy przypadkow o przejeżdżają­
cemu królowi F rydrykow i W ilhelm owi I. 
(1720) ofiarował oryginalne wydanie a tla su  
DelisPa, którego król na  darm o szukał w 
Paryżu.

Złe za to poszła k ary era  p ieniężna! 
Baronissim o narob ił w H aadze długów bez 
l i k u , co nie było wcale dziwnem przy jego 
lekkomyślności i m arnotraw stw ie, nazwanych 
p rzez jego francuzkiego b iografa  conduilc 
punurgiąue, dc manger son Me en heebe, i ko- 
r zysta ł ze sposobności, że go k a rd y n a ł Al- 
ban i zaprosił na kongres w Cam bray, a że ­
by na zawsze porzucić H olandyą.

W krótce um arł Klem ens XI. a Stosch 
u trac ił nie w ielką wpracydzie ale pewną p en ­
syę , k tó rą  od niego pobierał. T rzeba więc 
było znów w racać do D re z n a , i na nowo 
skarbić sobie łaskę  Flem m inga. Biedny B aro­
nissimo zaczął wszystkim  opowiadać, że go 
polityka i podróżowanie nuży, że chciałby 
spokojnie osiąść w ojczyźnie i oddać się 
tylko um iejętności ; w duszy m u jed n ak  było 
gorżko, gdy w racając z dyplom atycznej wy­
praw y, znów u jrzał saską stolicę.

„Praw da — p isał wówczas — że z po­
m ocą polityki m ożna się stać wielkim i mieć 
w ładzę w r ę k u , co ludzie uw ażają słusznie 
za największą korzyść. Ale jako  antykw arz 
będę rządził bez niebezpieczeństw a Scypio-

nam i i C eza ram i, G rekam i i R zym ianam i, 
mniej się ich obawiając, niż po lityk  swego 
własnego kucharza... N iestety, nie m am  zdol­
ności do rządzen ia , i z trudnością  tylko u- 
trzym uję  ład  w m ym  domu, gdzie nie mam 
nikogo więcej, prócz psa i służącego. Będę 
więc żył w ukryciu  na  korzyść praw dy — 
a  m niejsza o wielkość.. U

Gorzkie to  było w yznanie; Stoschowi 
w łaśnie nie ty le  chodziło o praw dę ile o 
w ielkość, i chętniej byłby pozostał w H aa­
dze , gdyby m ia ł prócz psa  i służącego, je ­
szcze —  i ekwipaż. B aronissim o jednak  u- 
rodził się pod szczęśliwą gwiazdą, i w chwili 
kiedy się zdawało , że będzie m usiał z 600 
ta la ram i osiąść w D reźnie , uk ładać medale 
i regestrow ać o b ra z y , inna czekała go mi- 
sya, m isya gnasi dyplom atyczna w k ra ju  
sztuki w Rzymie. Mógł teraz  zaspokoić 
odraz u obydwa swe m arzenia : być dyplo­
m atą i antykw arzem !

Syn ostatn iego  S tu a r ta ,  znany Che- 
valier de Sain t - Georges , nazw any przez 
SATych stronników  Jakóbem  III. m ieszkał 
wówczas w Rzym ie. Po nieszczęśliwej w al­
ce o koronę w r  1715, tu ła ł się po F ran - 
eyi i N iem czech, dopóki m u papież K le­
m ens XI. u siebie nie da ł schronienia 
(w czerwcu roku  1717) i n ie k aza ł płacić 
12,000 szkudów rocznej pensyi. Papież wziął 
go w opiekę, a kochając bardzo swą córkę 
chrzestną  K lem entynę Sobieską , w ydał ją  
za niego.

K lem entyna była wnuczką kró la  Jana , 
„z dworu O ław skiego", a  m ieszkając długi 
czas przy babce w Rzymie , s ta ła  się ulu- 
bionem dzieckiem  papieża... Szajnocha po­
św ięcił je j osobne studyum  w swych szki­
cach, opisał ślubne u k ła d y , i wyprawę do 
Rzymu, gdzie ją papież m ia ł ślubnym  po­
łączyć węzłem z angielskim  pretendentem . 
W idocznie jed n ak  źródła Szajnochy uryw ają 
się z końcem ślubnej w y p raw y , gdyż o po­
bycie jej w Rzymie bardzo kró tką czyni

wzm iankę. Żywot S toscha cokolwiek nowe­
go św iatła  rzuci na  jej stosunki.

Otóż papież całym  swym wpływem o- 
toozył p re te n d e n ta , i rozporządził, aby mu 
rzym scy m agnaci i kardynałow ie królew skie 
oddawali honory. Spraw a jego była  po 
przybyciu do Rzym u praw ie już stracona, 
gdyż dwór austryack i m usia ł go odstąpić, 
rząd  angielski zakazał swym poddanym  
wszelkiej styczności z rodziną S tu a r tó w , 
jedna  tylko H iszpania dochowywała p re ten ­
dentow i przyjaźni. Gdy jed n ak  w r. 1720 
urodził się Jakóbow i syn K arol E dw ard, a 
jego przyjaciele mieli tym  sposobem n a ­
dzieję, że rodzina S tuartów  nie wygaśnie, 
zaczęli znowu kouspirow ać, a częste ich 
zbieranie się w H olandyi, i jeżdżenie z An­
glii i do Anglii, zaczęło zw racać uwagę 
rządu, i kazało przeczuwać jak iś  nowy spisek.

Podczas swego pobytu w Haadze za­
p rzy jaźnił się S tosch z lordem  C arteretem , 
stronnikiem  istn iejącego porządku rzeczy, i 
n ieprzyjacielem  S tuartów , od niego też  o- 
trzym al list w D reźnie uw iadam iający go, 
że ua dworze Jakóba w Rzymie znów się 
odżywiły nadzieje pow rotu na tro n  angiel­
ski, że trzeba rządow i m ieć tam  osobę pou­
fną, k tó raby  śledziła postępowanie jego s tro n ­
nictw a i donosiła o wszystkich jego czynno­
ściach. L ord  C arte re t nic mógł rzeczywiście 
lepszego zrobić w yboru, ja k  udając się do 
S to sch a , który pod m aską an tykw arstw a 
m ógł mieszkać w Rzymie, bywać na dworze 
pap iesk im , obracać Hę w dyplom atycznych 
kolach, który zresztą  jako  p ro te s tan t daw ał 

, gw arancyę, że nie zdradzi interesów  tej sa- 
j mej idei.
j U szczęśliw iony więc Baronissim o zgu- 
■ dził sic na p ro jek t lo rd a , i p rosił A ugusta
II. o urlop, na  podróż w celach archeologi­
cznych , na k tó rą  znany nam  już ho lender­
ski Fagel m iał mu dostarczyć pieniędzy. 
August da ł urlop, i kazał dalej w ypłacać 600 
talarów .



m iast z udanym  czy szczerym spokojem 
ale w sposób bardzo dowcipny wyzyskać 
ton i  treść  bulli na korzyść spraw y lib e ra l­
nej. Przedstaw iają one biskupom , że s łu ­
chając rozkazów papieskich  w te n  sposób 
dyktow anych, sami zrzekają  się wszelkiej 
samodzielności i dawnego znaczenia a na to ­
m ias t przyjm ują na  siebie ro lę  powolnych 
sług absolutnego zw ierzchnika. Tego tylko 
pragnie lib e ra lizm , ażeby w episkopacie o- 
budziło się poczucie dawnego znaczenia 
wobec Stolicy A postolskiej. Byłoby to bo­
wiem dobrowolne pozbycie się jedynej pod­
stawy, na  k tó re j biskupi opierają legalność 
swojego oporu przeciw  ostatn im  zarządze­
niom w ładzy państwowej. Dziś uporni do­
stojnicy kościoła zasłan iają  się obowiązkiem  
słuchania  rozkazów głowy kościoła a  po 
zerw aniu  tej łączności z Stolicą A postolską 
niczem  nie m ogliby się zasłonić p rzed  za­
rzutem , że są prostym i buntow nikam i.

U sta liło  się w Europie m niem anie, że 
s t o s u n k i  p o m i ę d z y  A n g l i ą  a  R o s ­
s y  ą zosta ły  znacznie oziębione w skutek no­
ty , w k tó re j pierwsze m ocarstwo w sposób 
energiczny odm awia swego udzia łu  w zapo­
wiedzianej dla rewizyi p raw a wojennego 
konferencyi petersburskiej. Już  sam  łago 
dny ton  odpowiedzi rossyjskiej m ógł wy­
starczyć do zachw iania tej opinii. Odpowiedź 
ta  p isan ą  była  widocznie z tą  dążnością, 
ażeby A nglii nie zam ykała drogi do od­
w ro tu  w razie, gdyby mimo dzisiejszej n ie ­
chęci d la  p ro jek tu  rossyjskiego nam yślała 
się inaczej i w ysłała do Petersburga  swego 
delegata . Zkądże więc powstało zdanie o o- 
ziębieniu stosunków  pom iędzy dwoma m o­
carstw am i, k tó re  mimo licznych i o wiele 
ważniejszych powodów do nieporozum ienia 
dyplom atycznego starann ie  dotąd ukryw ają 
przed E uropą w zajem ną nieufność i n iechęć? 
Niezręczność belgijskiego dziennika Nord  o- 
degrała  w tym  w ypadku główną rolę. D zien­
nik ten  uchodzi za im prowizowanego obroń­
cę rossyjskich interesów , więc co on napisze, 
uważanem  jest w E urop ie  za w yraz życzeń 
i planów petersbursk ich . Tym  razem  ja k  
widać pofolgowała redakeya za nadto  swojej 
sam odzielności i wcale nie przysłuży ła  się 
tern in teresom  róssyjskim . D ziennikarstw o 
rossyjskie bowiem stanowczo utrzym uje, że 
stosunki pom iędzy Rossyą a A nglią nie 
zmieniły się w skutek wspomnionej noty dy­
plom atycznej, i że głos organu b rukse lsk ie ­
go niem a nic wspólnego z opinią gabinetu  
petersburskiego. Gdyby naw et pow aga dzien­
ników zaprzeczających nie tra fia ła  do p rze­
konania, to  samo znaczenie w ypadku mo-

Podobnie ja k  dawniej do H aag i, tak  i 
obecnie do Rzymu jech a ł Barouissimo bez 
żadnej dyplomatycznej kredytyw y, lord  po­
lecił go tylko kardynałow i Cienfuegos — 
jezuicie, protektorow i niem ieckiego państw a. 
Później gdy pom iędzy dworem cesarskim  a 
angielskim  zaszły nieporozum ienia, wziął go 
pod swoją opiekę m inister francuzki, kardy ­
n a ł M elchior do Polignac. Stosch nie mógł 
mieć lepszej opieki, bo k a rd y n a ł by ł zawo­
łanym  archeologiem  i pełno m iał zawsze 
projektów  do odkopyw ania starożytnych za­
bytków w Rzym ie, k tó re  dopiero obecnie w 
części się ziściły. M arzeniem było k a rd y n a­
ła, aby spuścić Tyber, począwszy od P o n fe  
m olle , i wydobyć zatopione od wieków s ta ­
tuy  ; kardynał spodziew ał się tam  naw et 
znaleźć szczątki z św iątyni pokoju , ozdo­
bionej lupam i z Je ru z a le m ! Gdziekolwiek 
w okolicach Rzym u natrafiono ua jak ieś za­
by tk i k a rd y n a ł m usiał być pierwszym  na 
miejscu, i nie szczędził trudów  i niebezpie­
czeństw, aby  wejść do każdej odgrzebanej 
pieczary, w ydrapać się na każdy m ur.

Młodzi uczniowie francuzkiej akade­
mii, nie m ałą  m u w yrządzili psotę, gdy bo­
wiem razu  pewnego odkry li posągi dziew ię­
ciu muz i A po llina, bez głów, podorabiali 
czemprędzej muzom modne tw arze, a Stoscb 
służył za model do Lykom edesa. N astępnie 
rozgłosili, że w niepom nę już  k tórych  ' ru i­
nach znajdują się skarby starożytnej sztuki. 
K ardynał pospieszył na miejsce, z a b ra ł a r ­
cydzieła, cały Rzym an tykw arsk i cieszył się 
z nowej zdobyczy, akadem icy ty lko i Stoscb 
inieli na  ustach  ironiczny uśmiech. P odro­
bione muzy w ytrzym ały krytykę współczes­
nych znawców, nie zdradziły się naw et przed  
W inkelm anein , i dopiero w nowszych cza­
sach odkryto archeologiczną mistyfikacyę.

T ak ich  muz i posągów jest w ięcej’ w 
m u z e a c h !

że uspokoić w szystkich dyplom atów . Rossya 
zaw ikłana z Anglią w spraw y środkowo- 
azyatyckie dowiodła dotychczasowem po­
stępowaniem, że zależy jej na  ja k  n a jd łu ż ­
szej harm onii. Jaw nym  dowodem tej dążno­
ści jest w ysłanie hr. Szuwałowa do Londy­
nu na  posadę rep rezen tan ta  dyplom atyczne­
go. H r. Szu wałów uważa dzisiejszą misyę 
swoją za ciąg dalszy zadania, k tó re  m u po- 
ruczonem  zostało przed rozpoczęciem  kam ­
pan ii chiw ijskiej. Ma on uspokajać n iedo­
w ierzających Anglików i przekonyw ać rząd  
londyński, że po lityka  ro ssy jska  w środko­
wej Azyi niem a celów zaborczych i niebez­
piecznych d la angielskiej powagi. W tak im  
stan ie  rzeczy jakżeż m ożna przypuszczać, 
że Rossya wyzywa Anglię wr spraw ie, k tó ra  
właśnie wym aga do pom yślnego sku tku  u- 
śm ierzenia nieufności i n iechęci? Już od­
mowna odpowiedź A nglii n a  zaproszenie do 
petersburskiej konferencyi m iędzynarodowej 
je s t niem ałym  ciosem dla  rossyjskiego pro­
jek tu  praw a wojennego. Dalsze drażnienie 
Anglii zachw iałoby jeszcze więcej ten p ro ­
jek t, bo A nglia doprow adzona do o s ta tecz ­
ności potrafiłaby jeszcze i te raz  odwieść n ie ­
jedno mocarstwo od postanow ionego już o- 
besłania konferencyi petersbursk iej.

Rada Państwa.
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Początek o godzinie 1 1 ( 4 . P rezydent 
dr. R e  e h  b a u e r .  Obecni m in istrow ie: Ks. 
Adolf A u e r s p e r g ,  dr.  br.  L a s s  e r ,  dr.  
S t r e m a y r ,  dr.  G l a s  er ,  dr.  U n g e r ,  dr. 
C h 1 u m e c k y , dr. baron  P  r  e t  i s , pu łko ­
wnik H o r s t ,  i dr.  Z i e m i a ł k o w s k i .

M inister han d lu  wnosi dwa przed ło­
żenia rządowe w spraw ach kolejowych a m i­
n ister rolnictw a p ro jek t ustaw y o bezpro­
centowych zaliczkach d la  gm in czeskich do­
tkn ię tych  szkodliwymi owadami.

Gr. kat. duchowieństwo Chodorow skie­
go dekanatu  w Galicyi prosi w petycyi o 
podwyższenie dotacyi gr. kat. duchowieństwa 
i o zrów nanie lokalnych kapelanów  z p ro ­
boszczami.

Bez rozpraw y uchw ala Izba w drugiem  
i trzeciem  czytaniu projekt ustaw y o pobo­
rze rekru tów  a  następnie  p rzy jęła  do w ia­
domości spraw ozdanie roczne kom issyi d la  
kontroli długów państwa.

N astępuje spraw ozdanie kom issyi b u ­
dżetowej o zam knięciu rachunków  państw o­
wych za r. 1873. Po przem ówieniu dep. 
YY e i s s  a - S  t a  r k e n f  e 1 sa,  F u x a  i sp ra ­
wozdawcy dr. B r  es t ł a  Izba  uchw ala ab- 
solutoryum .

Po k ró tk ie j rozpraw ie uchw ala Izba w 
drugiem  i trzeciem  czytaniu p ro jek t ustaw y
0 kolei W iedeń-Pottendorf-W iener N eustadt 
a następn ie  przyjm uje bez rozpraw y w dru  
g iem i trzeciem  czytaniu ustaw ę o uwolnieniu 
galicyjskiej pożyczki krajowej od podatków
1 opłat.

Po załatw ien iu  k ilku  petycyj w sp ra ­
wach kolejow ych odpow iedział m in ister spraw 
w ew nętrznych n a  in terpelacyę dcp. A uspitza 
w spraw ie uregulow ania rzeki M arch. S p ła­
wienie tej rzek i nie leży w zam iarach rządu, 
gdyż byłoby to przedsiębiorstw o nie popła­
cające i bardzo tru d n e  a  dla braku  wody 
może naw et nie możliwe. Jeżeliby później­
sze p e rtra k ta cy e  w ykazały możliwość tego żą­
dania, to  rząd  nie zaniedba stosownych 
kroków celem poparcia  przedsiębiorstw a z 
funduszów państwowych.

Po dalszem  załatw ieniu  szeregu p e ty ­
cyj w spraw ach  kolejowych następuje d ru ­
gie czy tan ie p ro jek tu  ustaw y o organizacyi 
giełd. Spraw ozdaw ca dr. M e n g e r. W roz­
praw ie ogólnej dep. N e u w i r t h  i dr.  K r o -  
n a w e t t e r  w ytykali projektow i ustaw y 
pewne u ste rk i ale osta tecznie  obaj oświad­
czyli się za przystąp ien iem  do rozprawy 
szczegółowej. Po przem ów ieniu sprawozdaw­
cy Izba uchw ala p rzystąp ić  do rozprawy 
szczegółowej.

Dep. W e i s s - S t a r k e n f e l s  in terpe­
luje rząd , kiedy p rzy s tąp i do konsty tucyj­
nego unorm ow ania stanow iska najwyższej 
Izby obrachunkowej.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 1/4.

Przegląd polityczny.

A u s t r y a - W ę g r y .  L is t bar. H e i n a ,  
prezyden ta  wyższego sądu do dzienników' 
w iedeńskich, o k tórym  to liście już  donosił 
nam  pozawczoraj te le g ra m , opiewa dosło­
wnie :

„Szanow na Redakcyo! N. fr. Presse 
pośw ięca szczegółowy a rty k u ł listow i m em u 
pryw atnem u, k tó ry  nap isałem  do b ar. W itt-  
m auna, a czyni to z tego powodu, ponieważ 
JE ks. p. M inister spraw iedliw ości odmówił 
wczoraj bezpośredniej odpowiedzi na w ysto­
sowaną do niego interpelacyę. Nie jestem  
powołany do rozw ijania pow odów , k tó re  
skłoniły  p, m in istra  spraw iedliw ości do od­
roczenia odpowiedzi. A toli n iek tó re  p u n k ta  
z owego a rty k u łu  w stępnego pozwolę sobie 
rozebrać, a  Szan. Redakeya nie odmówi mi 
tego zapewne d la  m iłości praw dy. Przede- 
wszystkiem  oświadczam , że kom binacya u- 
pa tru jąca  związek m iędzy artyku łem  rv 
Augs. Allg. Zeitung a  moim listem , je s t zu­
pełnie b łędną. J a  nie znam wcale owego 
a rty k u łu  i dalek i jes tem  od w yrażenia n a ­
gany, ja k ą  on m a zaw ierać dla br. W itt- 
m anna. D oniesienie, jakoby mój lis t o trzy ­
m ał bar. W ittm ann  w chwili, kiedy m iał 
zacząć resume, rozpraw y, je s t również nie- 
p raw dziw em ; lis t mój doszedł go dnia  p o ­
przedniego, zatem  nie mógł wywrzeć w pły­
wu bezpośredniego, jak i m u przypisują. Co 
do samej treści lis tu  podaw anej w dzienni­
kach, polega ona na  dowolnych p rzy p u ­
szczeniach i p rzekręean iach .

L is t mój je s t pism em  pryw atnem , po- 
ufnem, w którem  zw racam  tylko uw agę br. 
W ittm anna, że insynuacya obrońcy Ofenhei- 
m a, jakoby proces wytoczony Ofenheimowi 
był procesem  tendencyjnym  m in is te rs tw a , 
w rezu ltac ie  streszcza się w tem, że sądy, 
które uchw aliły zarządzenie śledztwa, uw ię­
zienie p. Ofenlieima i dopuszczenie do 0 - 
skarżenia, pozwoliły zrobić z siebie n arzę­
dzie do bezpraw nego procesu tendencyjnego. 
Prosiłem  go więc, aby w obec tak ich  zarzu ­
tów, naruszających i ciężko obrażających 
niezawisłość sądów, ich godność i powagę, 
użył swej w ładzy dyskrecyonaluej ku obro­
nie sądów przeciw  takiej potw arzy. W zy­
wałem go do obrony stanow iska i szacunku 
należnego sędziemu, a  w tem  zaiste nie m o­
żna widzieć napaści na stanow isko sędziego. 
Jeżeli br. W ittm ann m iał się wyrazić, że 
ten  lis t nim  w strząsnął i spowodował znany 
wypadek, to je s t  to  tylko dowodem zby­
tniego rozdrażnienia, jak ie  już  nim  za ­
w ładnęło, nie zm ienia jednak  praw dy m e­
go tw ierdzenia, iż w cale nie naruszyłem  
niezawisłego stanow iska sędziego. W ten  
sposób pozwoliłem  Szan. R edakcyi w glądnąć 
w prawdziwy s tan  rzeczy, a  te raz  muszę 
już jej pozostawić, czy i ja k i użytek ze­
chce zrobić z tych wyjaśnień. Byłoby jednak  
na czasie sprowadzić tę  spraw ę w owo sta- 
dyum  spokojnej rozwagi, k tóre objawianiem 
ty lu  nieuzasadnionych podejrzeń opuszczono.“

J f i e m c y .  Z powodu artyku łu  Koln. 
Ztg. o ustąp ien iu  ks. B ism arcka pisze Schtes. 
Ztg . : „W yznajem y otw arcie, że w chwili, gdy 
chodzi o pozostanie albo usunięcie się tak  
znakom itego m ęża stan u  z wysokiej posady, 
kwesty a przyszłego jego stanow iska w p a r­
lam encie wydaje nam  się po p rostu  staffa- 
żą publicystyczną, aby podwyższyć in teres 
i zatrzeć niepewność g ru n tu , na którym  
sprawozdawca się porusza. My nie żyjemy 
w Anglii ani w Am eryce, gdzie zawsze ty l­
ko dwa wielkie stronn ic tw a w alczą o rządy, 
a ustępujący  premier je s t urodzonym  przy- 
wódzcą p a rty i opozycyjnej; lecz naw et w 
tak im  raz ie  nie byłoby tu  analogii, ponie­
waż ustąp ien ie  B ism arcka  nie wywołało 
przecież żadne stronnictw o p arlam en tarne . 
Jedynie w razie , gdyby kiedy jak ie  w ielkie 
konserw atyw ne stronnictw o sprzym ierzyło 
się z u ltram ontanam i, m ógłby B ism arck być 
powołanym  na  przjw ódzcę opozycyi; dzi­
siejsze nasze stosunki p arlam en tarne  nie 
przedstaw iają  dlań zadania, k tóreby godnem 
było ta k  znakom itej siły. Z resztą przy-, 
wództwo tak ie  wymagałoby tak  w ielkich 
fizycznych i duchowych wysileń, ja k  dzi­
siejsze stanow isko kanclerza.

— Germania zam ieszcza korespondencja 
rzym ską, w spom inającą o istn ien iu  nieogło- 
szonej dotychczas bulli P iusa IX ,, udzie la­
jącej kardynałom  upoważnienie pom inięcia 
n iek tórych  form alności przy przyszłym  wy­
borze papieża, jeśliby  okoliczności tego wy­
m agały. K orespondent dodaje z swojej s tro ­
ny uwagę, że rozporządzenie takie nie za­
w iera w sobie nic nadzwyczajnego an i no­
wego, gdyż podobne bulle pozostaw iło już 
po śm ierci swej w ielu innych papieży, po­
między n im i P ius VI. i P ius VII.

F r a u r y a .  (Zgromadzenie narodowe.) 
D nia  22. obradow ała Izba przy licz­

nym w spółudziale publiczności nad  p ro jek ­
tem ustaw y senack ie j, wniesionym przez 
W allona. Spraw ozdaw ca komissyi kon sty tu ­
cyjnej A ntonin Lefevre P o n ta lis  odczytał 
naprzód spraw ozdanie kom issy i, którego 
treść  je s t następ u jąca  :

Kom issya odrzuciła  p ro jek ta  deputo 
towanych V au tra in  i C lapier. P ro jek t W ad- 
d ingtona odpow iadał więcej zapatryw aniom

kom issyi, lecz ponieważ wedle tego p ro jek ­
tu  członkowie ra d  okręgow ych, jak o  licz­
niejsi od radców  d ep artam en to w y ch , wy­
w ierali stanowczy niem al wpływ na wybory 
senatorów , d la tego kom issya i tego p ro ­
jek tu  przyjąć nie m ogła. Kom issya pochw ala 
p ro jek t deputow anego Cezanne, gdyż p rzy ­
znaje on znaczny w płjrw na  w ybory senato­
rów radom  departam entow ym , co podniesie 
znaczenie senatorów , lecz kom issya nie 
życzy so b ie , ażeby większe gm iny więcej 
w ybierały  delegatów  niż m n ie jsze ; również 
nie życzy sobie kom issya, ażeby wszystkie 
dep artam en ta  m iałj' rów ną ilość senatorów; 
z tego powodu proponuje okręgowe zam iast 
departam entow e koła w yborcze, W końcu 
oświadczył sprawozdawca, że kom issya obsta­
je  stanowmzo przy tem, ażeby prezydent re­
publik i m ianow ał pewrną część senatorów .

Po odczytaniu tego spraw ozdania ko­
missyi zab ra ł glos dep. W a l i o n  żądając 
natychm iastow ego p rzystąp ien ia  do obrad  i 
do uchw alenia nagłości d la  pro jek tu  ustawy
0 senacie. B o d a u  (z prawicy) żąd a ł odro­
czenia rozpraw  a to ze w zględu ua godność 
Izby, k tó re j członkowie nie m ieli jeszcze 
czasu dokładnie obznajom ić się z ta k  ob- 
szernym  i ważnym  przedm iotem . (Ogrom na 
wrzawa w Izbie.) G a y i n e t  (um iarkow any 
bonapartysta) zw raca u w ag ę , że a rt. 83. 
regu lam inu  nie dopuszcza w takich  razach 
uchw alenia nagłości. B u f f e t ;  A rtykuł ten 
by ł w prawdzie przez Izbę zawsze ta k  t łu ­
m aczony , że nagłość przed odczytaniem  
p ro jek tu  wonna być uchw aloną, lecz to  nie 
przeszkadza uchw aleniu nagłości. Gdy p re ­
zydent chciał poddać wniosek W allona pod 
głosowanie, deputow any skrajnej prawicy 
L orgeril zażądał jeszcze g łosu ; lecz gdy 
mówił od rzeczj’. wezwał go prezydent, aże­
by się- trzym ał ściśle przedm iotu. Na to 
zaw ołał L orgeril wr un iesien iu : „Pan  mi 
nigdy nie pozwalasz wypowiedzieć mego za­
patryw an ia! Za słow a te przyw ołany zo­
s ta ł Lorgeril do p o rząd k u , przeciw  czemu 
skra jna  praw ica głośno protestow ała.

Gdy się uciszyło coko lw iek , zab ra ł 
głos deputowany praw icy D e p e y r e ,  żąda­
jąc, ażeby odczytane spraw ozdanie um ie­
szczone było wT dzienniku urzędowym , po­
czerń dopiero m ogłaby nastąp ić  dyskussya. 
Po d ługich  i rozw lekłych przem owach za i 
przeciw wnioskowi W allona uchwaliło Zgro­
m adzenie narodow e znaczną w iększością g ło ­
sów przystąp ić  zaraz do obrad.

Pierw szy zab ra ł tu  głos deputow any 
skrajnej praw icy C a  s t e l i  a n e ,  aby wyłu- 
szczyć powody, d la  k tórych on i jego p rzy ­
jaciele  polityczni stanowczo sprzeciw iają się 
przyjęciu  ustawy o senacie. Zw raca on się 
do t)'ch, którzyby w dobrej wierze chcieli 
przeszkodzić szerzeniu się wpływ u s tro n ­
nictw a radykalnego i bouapartystow skiego. 
Po ostatn ich  w yborach do rad  gm innych i 
departam entow ych p rasa  konserw atyw na pod­
n iosła  jeden  okrzyk zgrozy: „Jesteśm y zgu­
bieni !“

W szędzie u trzym yw ały się na jradykal- 
niejsze l i s ty ;  w ina to  zasady praw a pow sze­
chnego g ło so w an ia , ta k  że jeże li w ybory 
do rad  departam entow ych w ypadną w d u ­
chu n iekonserw atyw nym , w j'daną zostanie 
F raucya na  łup  radyka lizm u; jeżeli zaś wy­
bory w ypadną w duchu konserw atyw nym , 
natenczas rzuci się F ran cy a  w objęcia bo- 
napartyzm u. Mówca s ta ra ł się następn ie  wy­
kazać, że należałoby przy pomocy ustaw y o 
senacie uchylić praw o powszechnego głoso­
wania. P ro jek t W allona m a tę  zlą stronę, 
że nie przypuszcza do senatu  ludzi młodych, 
k tórych siły  dałyby się bardzo dobrze zu­
żytkować w tem  ciele ustawodawczem . W  o- 
góle przcdłożoue p ro jek ta  o senacie są tego 
ro d z a ju , że m ogą one ła tw o posłużyć j a ­
kiem u am bitnem u prezydentow i repub lik i 
do przeprow adzenia swoich osobistych celów
1 zam iarów . Mówca zastrzega s i ę , jakoby 
słowa te  odnosił do obecnego prezydenta. 
Przedłożone p ro jek ty  ustaw y nie przyczynią 
się wcale do u stalen ia  stosunków p o lity ­
cznych , lecz przeciwnie wywołają kiedyś 
najokropniejszą anarch ię . W chwili , gdjr 
konsty tucya , k tó rą  Zgrom adzenie narodowe 
obecnie u c h w a la , zostanie ogłoszoną, Zgro­
m adzenie dzisiejsze będzie m usiało być roz- 
w iązanem  i ustąp ić  m iejsca innem u ; p rezy ­
den t republik i będzie m usiał powołać m in i­
strów  z nowej w iększości i sk łaniać się b a r ­
dziej ku lewicy, ażeby uorganizow ać re p u ­
blikę. Członkowie s tro n n ic tw a , do którego 
mówca należy, złożą po ogłoszeniu nowej 
konstytucyi swe m andaty , tak  że rozw iąza­
nie Izby stan ie  się koniecznością ; a rozw ią­
zanie to wywoła jednę  z najokropniejszych 
walk stronnictw a Francyi. Jeżeli z w alki 
wyjdzie zwycięzko republika, to  pew nie nie 
konserw atyw na, lecz radykalna  z kodexem 
i o b y cza jam i, dobrze znanem i wszystkim  
konserw atystom . (Burzliwe oklaski na  p ra ­
wicy.) O przyw róceniu m onarchii k o n sty tu ­
cyjnej ani myśleć nie m o ż n a ; a ci którzy 
o tem  m arzą nie są w stan ie  powołać się 
na  przyzwolenie k s ią ż ą t , k tó rzy  są n a tu ra l­
nymi przedstaw icielam i tak iej po lityk i, k tó ­
ra  z resz tą  także prow adzi do cesarstw a,



ó

Lecz cesarstw o oznacza zastój w in teresach  
inateryalnych  i banicyę ty ch , którzy  sp rzy­
ja ją  m onarchii konstytucyjnej ; cesarstw o je s t 
ru iną  polityki m oralnego porządku. Żaden 
więc konserw atysta  nie może się zgodzić na 
ta k ą  politykę. „Choćbyśmy m ieli stać się 
m n ie jszo śc ią , nie p rzestan iem y nigdy żądać 
d la  zw ierzchnika państw a praw  i atrybucyj, 
k tórych  koniecznie potrzebuje. Nie w stąpim y 
nigdy na g ru n t repu b lik i, naw et i w tym  
w y p a d k u , gdybyśm y m ogli spodziewać się 
ztąd  przyw rócenia m onarchii. S tronnictw a 
upadają  nie dlatego, że się s ta ły  m niejszo­
ściami, lecz d la tego, że weszły w związki, 
k tóre sprzeciw iają się ich godności i hono­
rowi. (O klaski na  praw icy. W ielu  deputow a­
nych różnych stronnictw ' gratulow ało mówcy)

Po tej mowie uchwaliło Zgrom adzenie 
narodow e p rzystąp ić  do obrad  szczegółowych 
nad  projektem  ustaw y o senacie. R ezultat 
tych obrad znany.

—  Z P aryża  donoszą 24. b. m. że ks. 
L roglie m iał w tym  dniu z m arszałkiem  
Mac-M ahonem bardzo d ługą  konfereucyę, 
na której zak lina ł m arsza łka , ażeby pomimo 
zmienionej sy tuacyi ja k  najściślej trzym ał 
się polityki, inaugurow anej 24. m aja 1873 
i ażeby ile możności nie zaprow adzał ża ­
dnych zm ian w adm inistracyi. Prawdziwi 
orłeaniści, k tórych przywódzcą je s t ks. Au 
diffret-Pascjuier nie zgadzają  się z tak iem  po- 
stępoAvaniem; żąd a ją  oni usunięcia u rzęd n i­
ków, sprzyjających cesarstw u i u stąp ien ia  
dotychczasowego m in is tra  sk a rb u  Pode ta, 
k tó ry  nie dość energicznie w ystępuje p rze ­
ciw urzędnikom  skarbow ym , będącym  w 
przeważnej części o tw artym i zwrolennikam i 
bonapartyzniu . O rłeaniści zgodziliby się na 
to, ażeby Buffet zosta ł w iceprezydentem  ga­
b in e tu ; przeciwni są jed u ak  poruezeniu mu 
tek i m in isterstw a spraw  wew nętrznych, 
gdyż zbywa mu na odpow iedniej energii.

— 6hiulois zaprzecza stanowczo pogło­
sce, jakoby  n a  pewnym bankiecie, gdzie 
m iał być obecnym także  m arsza łek  Canro 
bert, postano wiono, że wr razie proklam o­
wania repub lik i ma nastąp ić  pronunciamento 
wojskowe na rzecz cesarstw a. Tworzliwi lu­
dzie m n iem ają , że zaprzeczenie to  organu 
bonapartystow skiego je s t tylko podniesie­
niem i potw ierdzeniem  obiegającej pogłoski.

— Za artyku łem  pierw szym  pro jek tu  
W allona o senacie głosowali wszyscy m in i­
strow ie z w yjątkiem  m in istra  spraw iedliw o­
ści T ailhand  i wszyscy obecni na posiedzeniu 
pełnom ocnicy F rancy i przy dw orach zag ra ­
nicznych. Przeciw  tem u artyku łow i głoso­
wali : Thiers, Grevy, B arodet, Ludw ik Blanc, 
Lacroy, E d g ar Q uinet i k ilku  innych je ­
szcze członków skrajnej lew icy; a oprócz 
tych wszyscy b o n a p a rty śc i, ca ła  sk ra jna  
praw ica, w ielka część um iarkow anej prawicy 
i k ilkunastu  członków praw ego centrum .

— G enerał W impffeu w uiósł przeciw 
w erdyktow i przysięgłych w procesie z Cas- 
saguac’em zażalenie nieważności. Zażalenie 
to  motywuje g euera ł te m , że try b u n a ł wy­
dając w yrok uniew inniający oskarżonych 
Paw ła de C assagnac i P iela, zapom niał o 
trzecim  t. j. o Paw le Leoni w spółpracow niku 
Pays, k tóry  rów nież był oskarżonym .

—  W edle Paris Journal odjął rząd  
francusk i deb it pocztowy we F rancy i dzien­
nikowi E l Cuartel Scal, organowi urzędowem u 
Don Gariosa.

H i s z p a n i a .  W dość ponurych b a r­
wach sk reśla  korespondent Koln. Ztg. z M i­
randy  położenie wojsk rządow ych na  p ó ł­
nocnym tea trz e  wojny. „Arm ii rządowrej, 
rozłożonej n a  górze E sąu inza  zdaje się z a ­
grażać nowo w ydanie k lęski pod Sommoro- 
stro , a to w ydanie powiększone. Mroźny, 
przenikający do kości w ia tr  p irenejsk i wieje 
na tych w ierzchołkach gór, o drzewo ogro­
mnie trudno , gdyż naw et winnice są już 
zniszczone, dowóz żywności z L a rrag i u tru ­
dniają  karliśc i, k tórzy w szystkie drogi ko­
m unikacyjne obsadzili. Ukolica zaś, w k tó ­
rej wojsko je s t rozlokow ane, w yssaną jest 
już zupełnie. W Lorca, k tó rą  wojska napo- 
w rót zajęły, niem a ani żywej duszy. Głód 
i zimno mocno dokucza wojsku, mimo, że 
obecnie już  niety lko d la  oficerów, lecz ta k ­
że d la  żołnierzy budują b arak i z desek i 
ziemi. D yssenterya szerzy się gwałtownie; na 
całym  E sąu iuza  więcej daleko k asz lą  niż 
strzelają. B liskość n ieprzyjaciela, dobrze o- 
heznanego z górzystą  i p rzepaśc istą  oko licą, 
utrzym uje a rm ię  w ciągłym  alarm ie. N ikt 
nie może odważyć się naw et na  1 0 0  k ro ­
ków oddalić się  od swego obozowiska; jeźdź­
cy karlistow scy pojaw iają się o każdej po­
rze dnia, ze w szystkich stron, i n ieustannie 
słychać strza ły  karabinow e. K arliści zdarli 
z jeńców uniform y i używ ają ich do róż­
nych podstępów  wojennych. P rzed  kilkom a 
dniam i pojaw ił się u  forpoczty pewnej sie­
rżan t z żołnierzam i d la  zluzow ania poste­
runku  pomimo, że oznaczony czas jeszcze 
n ie był nadszedł; cieszyli się zluzowani 
żołnierze, że m ogą powrócić do swych obo­
zowisk i rozgrzać zziębnięte członki. Jedna 
tylko okoliczność wzbudziła w nich podej-
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rżenie, a to, że żołnierzy nie nadeszli od 
strony L agre  lecz od V illa tuerte . Dano p rzeto  
znać o li cerowi; a ten  przybyw szy na m iej­
sce wskazane, znalazł posterunek opuszczo­
ny. Pokazało się, że przebrani karliści ze- 
skam otow ali w ten  sposób ośm posterunków . 
Obóz znajduje się ta k  blisko E ste lli, że te - 
mi dniam i słyszano dźwięk dzwonów i okrzy­
ki radości, k tó rem i w itano przybycie jeń ­
ców. Tych je s t liczba wcale spora, z dwóch 
pułków  ty lko zab ra li k arliśc i do niewoli 
900 ludzi. Wódz karlistów  M endiri nap isa ł 
do geueralnej kom endy arm ii, że rannych  
może sobie odebrać. M inister wojny (karli- 
stow ski) Elio m iał zagrozić, że za każdą 
bombę, k tó ra  z góry Escpiinza padnie w 
M anneru albo Ciraucpii, każe rozstrzelać 
jednego rannego. Pogłoska ta  jednak  nie 
je s t do tąd  sprawdzona,. M oriones za to  k a ­
zał oznajm ić karlistom , że za każdy g ran a t 
rzucony z S an ta  B arb ara  do P u en ta  la  Rey- 
na każe spalić jeden  dom w tem  m ieście. 
Miłe stosunki, n iepraw daż ? A długo to  je ­
szcze potrw ać moze.

W ostatu iej w ypraw ie zdobyto w praw ­
dzie wiele ważnego terenu . Lecz spraw a 
stoi zawsze na  jednym  i tym  sam ym  p u n k ­
cie. Dopięto chwilowego oswobodzenia uci­
śnionego m iasta, i na tem  koniec*.

— K orespondent Indep. belge z g łó­
wnej kw atery  wojsk h iszpańskich  zw raca na 
to uwagę, że zbyt szczupłe są siły  zbrojne 
w ysłane przeciw karlistom , i to je s t jed n ą  
z głównych przyczyn długiego trw an ia  woj­
ny domowej. K arliści zawsze jednakiego 
sposobu wojowania trzym ają  się : grom adzą 
się pod E stełlą , odpierają wojsko d z ia ła ją­
ce przeciw  tem u stanow isku, i znowu w ra­
cają  do B iskai i w dolinę górnego Ebro, 
aby trap ić  n ieprzyjaciela i rozdrabniać jego 
siły . Takiem u systemowi wojowania niożnaby 
położyć koniec tylko zapom ocą przew ażnych sił 
m ilitarnych, gdy zaś do tego nie przychód i, 
zawsze pow tarzają  się te  sam e niepowodzenia. 
T eraz zanosi się na reorganizacyę, aby 
w ciągu kilku tygodni podjąć na nowo dz ia ­
łan ia  zaczepne. K arliści liczą obecnie w N a­
w arze 33 batalionów  po 700 do 900 ludzi, 
z trzem a dobrem i bateryam i a rty le ry i polo- 
wej. W G uipuskoi stoi 7 batalionów , k tó re ­
mi dowodzi E gana, w Alawie i B iskai roz­
rzuconych je s t k ilka  oddziałów źle wyćwi­
czonych i wiele rucliaw ki w garstkach  po 
15 do 20 ludzi rozrzuconej, które są p o s tra ­
chem wsi. Zdaniem  jenerałów  rządow ych , 
wojsko K arlistów  ma przynajm niej o 1 0 .0 0 0  
ludzi więcej w ojska wyćwiczonego i w y tra ­
wnego w boju. K arliści żyją z niew yczerpa­
nych źródeł ziem B asskich  i N ayarry , a  są 
dziś w tak iej sile, ja k  w chw ili śm ierci m ar­
szałka Concliy, w szystkie zaś proklam acye 
i am nestye nowego rządu  nie zaradzą  tem u. 
K arliści czerpią siły  swoje ta k  z relig ii, jak  
z ducha prow incyonalnego i in teresów  lo ­
kalnych , a  słabość w szystkich dotych­
czasowych rządów  h iszpańskich  nie m ało 
się przyczyniła do rozw inięcia karlizm u.

K R O N I K A .

— O g ło s z e n ie  M a g i s t r a tu .  Z odwo­
łaniem się na poprzednie ogłoszenie podaje Ma­
gistrat do powszechnej wiadomości, że celem 
przeprowadzenia tegorocznego poboru głównego 
sporządzony wykaz imienny powołany cli tutej- 
szo-popisowyeh w r 1855, 1854 i 1853 uro­
dzonych, będzie złożony w urzędzie konskryp- 
cyjnym od Igo do 8go marca b .r. do wolnego 
przeglądu dla wszystkich interesowanych. Dla 
roszczących sobie prawo do uwolnienia od po­
boru w myśl §. l7go ustawy wojskowej, wy­
znacza Magistrat do 23go marca b. r. termin 
nieprzekraczalny do wniesienia przez protokół 
podawczy Magistratu reklamacyi w dowody po­
trzebne opatrzonych, reklamacye podane po u- 
pływie tego terminu pozostaną bez skutku. 
Rzeczone reklamacye bgdą następnie przez c.k. 
Komisyg asenterimkową w oznaczonych term i­
nach załatwiane, i będzie równocześnie badany 
stan zdrowia ojcow reklamantów i ewentualnie 
także innych członków rodziny, których nieu­
dolność do zarobkowania ma być udowodnioną, 
przeto zbędnem jest dołączenie do reklamacyj 
świadectw lekarskich. Losowanie popisowych, w 
którem biorą udział tylko powołani w pierw­
szej klasie wieku, odbędzie się dnia 24go Mar­
ca 1875 w sali ratuszowej, przytem za popiso­
wego nie jawiącego się do losowania wyciągnie 
los ktu inny, i według reskryptu Wysokiego 
-Ministerstwa obrony krajowej z dnia 22go 
czerwca 1859 1. 3342, każdy popisowy zatrzy­
muje wy ciągniony w tym roku los przez wszyst­
kie następne trzy klasy wieku popisowego. O 
wniesionych na podstawie przepisu §§. 25go i 
27go ustawy wojskowej żądaniach uwolnienia 
od stałej czynnej służby wojskowej tych popi­
sowych, którzy do tejże za zdolnych uznani zo­
staną, będzie orzekać ta  sama komisya asente- 
runkowa, przeto winni popisowi zaopatrzyć sig 
w przepisane poświadczenia. Do stawienia się 
na plac poboru zawezwie powołanych popiso-
27 lu'ego

wych dotyczący leomisaryat w przeznaczonych 
terminach.

— J u l i u s z  J a u d a u r e k ,  profesor aka­
demickiego gimnazyum we Lwowie, otrzymał 
posadą profesora przy państwowem realnem gi­
mnazyum w Hernals.

— W a ln ie  Z g r o m a d z e n ie  S to w a ­
r z y s z e n i a  , ,P r a c y  k o h i e t “  odbędzie się 
w niedzielę dnia 28go b. m. o godz. 4. po po­
łudniu w sali ratuszowej. Na porządku dzien­
nym sprawozdanie rady zawiadowczej z czyn­
ności za rok 1874, sprawozdanie kasowe, wy­
bór komisyi kontrolującej, wnioski Rady do 
zmiany statutów i wnioski członków.

— C z w a r ty  o d c z y t  n a u k o w y  z 
szeregu zapowiedzianych przez lwowski Zarząd 
oddziałowy Towarzystwa pedagogicznego odbę­
dzie się dziś, w sobotę, od godziny 4tej do 
Ótej po południu w sali ratuszowej. Będzie to 
odczyt p. Czesława Pieniążka *0 gawędach W. 
Pola i Syrokomli.«

— P ie r w s z y  k o n c e r t  p l a n i s t y  H a -  
laelsa. J o s c f fy  odbędzie się w sali ratuszowej 
w niedzielę 28. t. m. — Program jest nastę­
pujący: 1. Yariations serieuses Mendelsohna 2 . 
a) F ugę, b) Bouree J. S. B acha; c) Gavotte 
M artiniego; d) Novelette, e) Traumeswirren 
Schumanna. 3. a) Nocturne, b) Etude, c) Ma­
zurka, d) Chants polonais Chopina; e) Pieśń 
prządka z »Der tiiegende Hollander« Liszta. 
4. Eapsodies hongroises F r. Liszta.

— O d d z iu S  J .w o w sk o  - K o ło  m y j - 
s k ś c g o  stowarzyszenia pszczeln.-sadown.-jedwa- 
bniczego odbędzie Y. zebranie dnia 28. lutego 
o godz. 3. po południu w sali muzeum bota­
nicznego wszechnicy.

**± W y h ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  do Rady 
powiatowej Czortkowskiej, jednego członka z 
grupy większych posiadłości, odbył się dnia 23. 
b. m. w Ozortkowie. Wybrany został dr. Stani­
sław Rudrof, współwłaściciel posiadłości wię­
kszej w Szwajkowcach.

*** N a  p o g o rz e lc ó w  g o r l i c k i c h  
zebrało starostwo Jaworowskie kwotę 10 złr. 
78 cent., oprócz tego zaś wpłynęła na ręce 
zwierzchności gminnej Jaworowskiej na ten sam 
cel kwota 66 złr. 30^2 et., oraz 29 złr. 
na rzecz poszkodowanych pożarem urzędni­
ków i 9 złr. 40 ct. na rzecz nauczycieli gor­
lickich.

*** O f ia ry  z im y . Józef Hradysz, ro­
dem z Romanówki a osiadły w Tarnopolu, oj­
ciec kilkorga dzieci zginął skutkiem zamarznię­
cia na zawianej śniegiem drodze pod cmenta­
rzem Mikulinieckim.

Na polach Chmieliskich nieopodal Pod- 
wołoczysk znaleziono dnia 20go b. m. zwłoki 
zmarzniętego człowieka. Z dochodzenia okazało 
się, że zwłoki są Józefa Zająca, liczącego 2.4 
lat, rodem ze Lwowa, który od dłuższego cza­
su zostawał w Podwołoczyskach przy budowa­
niu magazynu kolejowego. Nieboszczyk ma po­
dobno we Lwowie rodziców.

— P o  w ło s k u .  NY zeszłym tygodniu 
zdarzył się w Rzymie wypadek bardzo smutny 
a zarazem bardzo charakterystyczny. Mieszkań­
cy dzielnicy Via del 1’ellegrino usłyszeli wielki 
buk, a po chwili z pewnego domu przy tej u- 
licy wypadł miody człowiek cały krwią zbro­
czony i padł bez przytomności pod bramą. 
Przywołana polieya sprawdziła fakt następujący: 
Młody ów człowiek wzgardzony przez kochan­
kę, która mieszkała w tym domu, przyszedł był 
do niej, ażeby po raz ostatni spróbować poje­
dnania. Gdy jednakże prośby i namowy je ­
go nie miały skutku, pociągnął za petelkę, któ­
ra końcem wyglądała z torby podróżnej — i 
w tej chwili nastąpił wybuch bomby, ukrytej w 
torbie. YYybueh zniszczył wszystkie sprzęty w 
pokoju, a kochanków śmiertelnie pokaleczył.

— J a k  dllasgo i y c i e  i n a  p o w a b ?  
Dnia 16go bm. umarła w Yeszprinie lOS-letnia 
staruszka, pani Talłian, która lubo była wątlej 
budowy ciała, mało w życiu swem chorowała aż 
do setnego roku, dopiero w ostatnich latach 
częściej zapadała na zdrowiu. Dla tego w osta­
tnich czasach zwykła była mawiać: «Nie warto 
żyć dłużej jak sto lat! Późniejsze życie nie 
jest już życiem ale męką.«

— B z i e n n i k a r s t w o  a n g i e l s k i e .  Po­
dług wykazu londyńskiego biura prasowego wy­
chodzi obecnie w Anglii 1609 dzienników, a 
mianowicie 308 w Londynie, 939 w prowincy- 
acb angielskich, 58 w księstwie W alii, 149 w 
Szkocyi, 137 w Irlandyi a 18 na wyspach an­
gielskich w kanale Kaletańskim. Z ogólnej liczby 
owej czasopism 13 5 są codziennemi. W roku 
1846 wychodziło w Anglii tylko 519 czasopism, 
w tej liczbie 14 codziennych. Liczba wydawa­
nych obecnie w Anglii pism miesięcznych i 
kwartalnych, tak zwanych «Magazynów* wyno­
si 643, pomiędzy któremi 240 ma czysto reli­
gijny charakter, reprezentując liczne wyznania 
mieszkańców Anglii. — Król dzienników angiel­
skich, Times, od dnia 16go b. m. rozwożony 
bywa codziennie o godzinie 5. z rana osobnym 
pociągiem pospiesznym, za który płaci ogromne 
sumy, do Birminghamu i Liverpoolu, wskutek 
czego wyprzedza wszystkie inne dzienniki lon­
dyńskie w północnych hrabstwach o dwie go­
dziny.

— Z a p a d u i ę d e m  z a g r a ż a n e  m i a ­
s to .  leński Fremdbl. otrzymał z Pragi te ­
legram, że domy miasta Briix, położonego nad

kopalniami węgla pewnego Towarzystwa akcyj­
nego, znajdują się w największem niebezpie­
czeństwie, ponieważ spostrzeżono zapadanie się 
głównego szybu. Bezzwłocznie zawieszono ro­
boty w kopalniach, szyb zamknięto i zarzą­
dzono wszelkie środki, ażeby odwrócić kata­
strofę.

— Zdobycze Anglii w Afryce 
w s c h o d n ie j .  Nie Mozambik, jak doniósł te ­
legram z Adenu, lecz prawdopodobnie twierdzę 
Mombas, położoną na wschodniem wybrzeżu A- 
fryki, o półtrzecia stopnia geograficznego na 
północ od Zanzibaru, zdobyli Anglicy okrętem 
wojennym Nassau. Twierdza ta  w 16 wieku 
należała do Portugalczyków, w r. 1630 zdobyli 
ją  Arabowie, lecz już w 30 lat później prze­
szła pod planowanie imama Masaku. Po roku 
1825 przez dwa lata była posiadłością angiel­
ską. Okolica Mombasu sławna jest z drzew-ol- 
brzyinów, między któremi znajdują się takie, co 
mają 5000 lat i mierzą w średnicy dziewięć 
metrów. Mombas jest dogodnym punktem wyj­
ścia dla wypraw w głąb wschodniej Afryki, 
zwłaszcza na górę Kilima-Nezaro, wiecznie śnie­
giem ok ry tą , najwyższym w Afryce szczytem. 
Sama twierdza, obwiedziona murem, dwa metry 
grubym i szerokiemi rowami, oraz dobrze zao­
patrzona w w odę, i wszelkie środki obrony, 
długo przez Arabów uważaną była za niezdo­
bytą, lecz od czasu wypędzenia z niej Portu­
galczyków mury zjadł pewno ząb wieków i dziś 
armaty angielskie w ciągu pięciu godzin obró­
ciły ją  w gruzy. Anglicy podobno mieli odstą­
pić tę zdobycz sułtanowi Zanzibaru.

— Sbrmhiię w wagonie kolejowym  
pod Tarascon, która tyle popłochu sprawiła we 
F rancy i, tak opisuje korespondent Figara z 
Marsylii. Pociągiem, który d. 20. b. m. w po­
łudnie miał przybyć do Marsylii, jechał w coupe 
II. klasy p. Tronode Boucboni z szwagrową 
swą panią Reynand de la Baeze. Przysiadł 
się do nich człowiek nikłej postawy i w stręt­
nych rysów twarzy, mogący liczyć lat 25 , u- 
brany zresztą wcale przyzwoicie. Towarzysz 
ten odrazu nie podobał się panu Bouchoni, na 
najbliższej stacyi przeto przesiadł się on z szwa­
grową swą do innego coupe. Nieznajomy jednak 
udał się tam za n im i, co powtórzył, gdy p. 
Bouclioni ponownie zmienił miejsce. Ten ostatni 
zniecierpliwiony w końcu przywołał kondu­
ktora. »Jakto? — zawołał wtedy natręt — 
przecie zapłaciwszy za miejsce mam prawo wy­
brać je  sobie gdzie mi się podoba». Dowie­
dziano się tymczasem, że miał on właściwie bi­
let III. klasy z Avignonu do Nismes i powi­
nien był w Tarasconie wysiąść, gdyż tam zmie­
nia] się pociąg do Nismes. Nikt wszakże nie 
interweniował i natręt pozostał w coupe p. 
Bouchuni. Zaledwie po tem zajściu ruszył po­
ciąg, rzucił się nieznajomy na panią Reynaud 
i wydobywszy z kieszeni flakonik podawał go 
jej z okrzykiem: »Pij pani!* Napadnięta z o- 
krzykiom przerażenia cpfnęla się w tył, poczem 
napastnik wyrzucił flakon przez okno i usiło­
wał wydrzeć pani Reynaud zegarek. Gdy ta  
ostatnia otworzywszy drzwiczki schroniła się 
na schodki, rabuś zaczął śmiertelne zapasy z 
p. Bouchoni, którego powalił na ziemię i dusił 
za gardło. Tymczasem na krzyk panny Reynaud 
zatrzymano pociąg i służba oraz różne osoby 
podróżne przybiegły na pomoc duszonemu. Mor­
derca widząc to, kopnął swą ofiarę, która już 
prawie bez życia leżała na ziemi, i wyskoczy­
wszy z wagonu wołał do ścigających go : »Tru- 
pem położę tego, kto mi w drogę wejdzie®. I 
rzeczywiście jak  szalony rzucił się na dwóch 
zatrzymujących go robotników, a żołnierza, któ­
ry pierwszy przybył na pomoc, pokąsał w rę­
kę. Kilka minut trwały okropne zapasy, w koń­
cu jednak morderca uległ i został związany. 
Jak  donieśliśmy, nazywa się on Józef Suzan. 
Udaje obłąkanego.

f  S i r  C h a r l e s  łh y e ll , sławny geolog, 
zmarł d. 23. b. m. w Londynie. Lyell urodzo­
ny był 14. listopada 1797 w Kinnordy, wszkoc- 
kiein hrabstwie Torfar, jako syn botanika Ka­
rola Lyella, który zmarł w r. 1849. Umiejęt­
ności przyrodnicze wraz z prawnemi studyował 
w (M ordzie, poczem został adwokatem w Lon­
dynie a jednocześnie żywo zajmował się geolo­
gią. Odbywszy podróż naukową po Europie w 
r. 183?. otworzył odczyty o geologii w kolle- 
giurn królewskiem w Londynie. \V r. 1841 u- 
dał się w celach naukowych do Ameryki, gdzie 
bawił do r. 1845 dając w główniejszych mia­
stach odczyty z geologii. (Równem dziełem 
Lyella, stanowiącem według zdania wielu geo­
logów epokę na odnośnem polu wiedzy są »Za- 
sady geologii* (PrincipsS of geology) wydane 
w Londynie w r. 1830. W różnych czasopi­
smach geologicznych ogłosił Lyell wynikłość
swych doświadczeń i badań geognostycznych.
Jedneiu z ostatnich znaczniejszych dzieł jego 
jest »Wiek czlowieka« (Antiąuity of mań) wy­
dane w Londynie r. 1863.

f  Jan K am il Corot, po śmierci Teo­
dora Rousseaux najznakomitszy francuzki ma­
larz pejzażysta, a z powodu swych przymiotów 
osobistych najpopularniejszy artysta w Paryżu, 
zmarł d. 22. b. m. w 79 roku życia. Pozo­
stawił dwa obrazy, z któremi nigdy za życia
rozstać się nie chciał: »Hagara na puszczy* i 
»Danta«. Znaczny swój majątek zapisał Corot 
na ubogich, ponieważ nie miał rodziny.



G O S P O D A R S T W O  1 H A N D E L ,
Walne Zgromadzenie

galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

(Dokończenie.)

P. S t r u s i e w i c z ,  dyrek to r szkoły 
agronomicznej w D ublanach  zdał szczegó 
łowe i w yczerpujące spraw ozdanie z czyn­
ności dyrekcyi tej szkoły. Z spraw  szkoły 
dublańskiej, ogran iczam y się na podaniu 
najw ażniejszych: Spraw am iw szystkiem i, tak  
szkoły, jak o też  fo lw arku, kierow ała osobna 
kom issya czyli k u ra to ry a  D ublańska. Z g ro ­
na  profesorów  b y ł w r. 1874 prof. T y n i e ­
c k i  pow ołany na profesora do k raj. szkoły 
leśnej, za trzy m ał jednak  wykład z leśnictw a 
i ogrodow nictw a, dojeżdżając w tym  celu do 
D ublan  raz  na  tydzień- O próżnioną po p. 
T ynieckim  katedrę, powierzono dr. T a  n  g 1 o- 
wi od 15. w rześnia 1874, a  p. B a s t g e n a  
stabilizow ano jako  profesora rolnictw a od 1. 
w rześnia 1874 z płacą 1000 zł. N a p rzed ­
staw ienie Dyrekcyi wprowadzono nowy wy­
k ład  o klim atologii, k tóry  objął docent p. 
T a  t o  m i r ,  w ykłady zaś zoologii i entom o­
logii poruczono dr. R o m e r o w i .  Z ak ład  
rozw ija się pod każdym w zględem , a  dzięki 
szczodrobliwości wys. R ządu, Sejm u i W y­
dzia łu  kraj. po wybudowaniu 2 domów m ie­
szkalnych dla profesorów, po założeniu 
ogrodu botanicznego, po urządzeniu  czyteln i 
i muzeów, w których uporządkow ano zbiory, 
zak ład  ten  naw et pod w zględem  zew nętrznym  
d la  oka znacznie lepiej się p rzedstaw ia. W 
r. 1874 zwiedził D ublany delegat m in is te r­
stw a rolnictw a dr. H a b e r l a n d t ,  rek to r 
w iedeńskiego uniw ersytetu rolniczego. Admi- 
n istracyę  folw arku poruczono za konkursem  
p. B r o c h o c k i e m u .

Po odczytaniu spraw ozdania zab ra ł 
głos p. A u g u s t y n o w i c z ,  by ł on obecny 
na popisie uczniów szkoły parobków , i p rze­
konał się, że parobcy rob ią  znakom ite po- 
stępy w naukach; żałować ty lko  w ypada, że 
liczba uczniów jest bardzo  m a łą ; up rasza  
więc zgrom adzenie, ażeby swoją pow agą 
w płynęło na  to , iżby każdy oddział tow a­
rzystw a w ysyłał do szkoły przynajm niej je ­
dnego parobka. K oszta są  bardzo n iezna­
czne, bo wynoszą za jednego parobka ty lko 
120 zł. a korzyści są  bardzo w ielkie, bo 
takiego parobka egzaminowanego m ożna 
śm iało użyć za ekonoma.

P. H u b i c k i  był obecny na  popisie 
uczniów szkoły D ublańskiej z ro ln ic tw a ; 
tak  on, ja k  i inn i delegaci, obecni na  po­
pisach  z innych przedm iotów , zauw ażali, że 
k ierunek  nauczania w szkole D ublańskiej 
jest więcej teoretyczny. Mówca w yraża tedy 
życzenie, aby pracow ano więcej w k ierunku 
praktycznym .

H r. W łodz. D z i e d  u s z y  c k i  odpow ia­
da p. Hubickiem u, że m usiano się dotych­
czas ograniczać na  w ykładach teoretycznych, 
bo nie było dotychczas środków  pom ocni­
czych, k tó reby  um ożliw iały w ykład p ra k ­
tyczny.

Zgrom adzenie przyjm uje do wiadomo- 
mości zatw ierdzającej spraw ozdanie D yrek­
cyi szkoły dublańskiej.

W im ieniu kom itetu  zdał pan  K u l ­
c z y c k i  Teodor spraw ę z zaległości człon­
ków w poszczególnych oddziałach. Z aległo­
ści te wynoszą ogółem 10.G98 zł. 50 cent. 
Spraw a ta  w yw ołała bardzo ożywioną i 
d ługą rozpraw ę. Przem aw iali pp. H ubicki, 
Puzyna, Vivien, h r. Krukowiecki, W róblew ­
ski, Tchórznicki K azim ierz, Abraham ow icz, 
W ybranowski i W ernicki, i każdy z mów­
ców staw iał w tej spraw ie odrębne wnioski. 
Pom ijam y przemówienia poszczególnych mów­
ców, albowiem wszyscy wycofali ostatecznie 
swe wnioski i zgromadzenie uchwaliło zmo­
dyfikowany wniosek kom itetu  tej t r e ś c i : 
„U poważnia się kom itet do odpisywania za­
ległości n ieściągalnych od członków poszcze­
gólnych oddziałów tow arzystw a w porozu­
m ieniu  z radam i oddziałowymi. “

N a III. posiedzeniu walnego zgrom a­
dzenia tow. gospodarskiego w dniu 26. lu ­
tego 1874 r. upow ażniła ra d a  ogólna kom i­
te t tow arzystw a do zaw arcia  umowy z re- 
prezentacyą kra jow ą co do praw nego okre­
ślenia stosunku m iędzy tow arzystw em  gospo- 
darskiem , jako  w łaścicielem  gospodarstw a 
w Dublanach z jednej, a  szkołą rolniczą 
tam że, jako zakładem  krajowym  z 
drugiej strony, z tern jednakże zastrzeże­
niem  : a) iżby szkoła rolnicza w D ublanach, 
ta k  co do celu, jakoteż do zaprow adzonego 
w. meJ J§zyka wykładowego zm ianie uledz 
nie m o g ła , b) iż w razie, gdyby w arunki 
ułożone m iędzy kom itetem  a  Sejmem z cza­
sem zostały nadwerężone, towarzystwo gosp. 
powróciło do własności szkoły.

W im ieniu kom itetu  zdał p. T. K u l­
c z y c k i  spraw ę z rokowań kom itetu z wy­
działem  krajow ym  w tej spraw ie. Essencyą

tego spraw ozdania b y ło , iż rokow ania d ła 
rozm aitych powodów nie doprow adziły do 
rezultatów  pozytywnych.

Zgrom adzenie uchw aliło tedy  na  wnio­
sek kom itetu upoważnić ten  kom itet do d a l­
szych rokowań w tej spraw ie na podstaw ie 
uchw ał powziętych na walnem  zebran iu  w 
d. 26. lutego 1874 r.

W im ieniu ko m issy i, w ybranej na po­
siedzeniu w d. 24. b. m. celem zwiedzenia 
szkoły leśnej we Lwowie przy ulicy św. Mi­
k o ła ja , zdał p. K r u k o w i e c k i  spraw ę z 
lu stracy i te j szkoły. K om issya znalaz ła  w 
tej szkole wszystko w najlepszym  porządku 
i dziękuje wszystkim  ty m , którzy czynnie 
przyczynili się do pow stania i rozwoju tego 
pożytecznego zak ładu  a m ianowicie W łodz. 
h r  Dzieduszyckiemu. Hr. Dzieduszycki dzię­
kuje p. S k w a r c z y ń s k i e m u ,  k tó ry  j a ­
ko referen t w W ydziale krajow ym  przyczy­
n ił się najbardziej do rychłego w prowadze­
n ia  w życie tej insty tucyi. P. Skwarczyński 
dziękuje wys. Sejmowi a  dyrek tor zakładu 
p. H. S t r z e l e c k i  dziękuje kuratory i. 
Zgrom adzenie przez pow stanie z miejsc dzię­
kuje wszystkim  tym  osobom i władzom, k tó ­
re  przyczyniły się czynnie do pow stania i 
rozwoju tego zakładu.

S ek re tarz  tow arzystw a, p. G r  e 1 i ń- 
s k i , odczytał odezwę 30tu członków od­
dzia łu  B ireckiego, w której ci członkowie, 
w sposób bardzo  hum orystyczny zaw iada­
m iają ogólne zgrom adzenie, „iż oddział Bi- 
recki tow arzystw a gospodarskiego, dokonał 
obecnie żyw ota swego." Od 5 la t  nie odbył 
ten  oddział ani jednego posiedzenia. U pra­
szają tedy podpisani członkowie oddziału 
Bireckiego, ażeby im  wolno było przyłączyć 
się do dobrze zorganizowanego i czynnego 
oddziału Przem yśl - M ościska - Jaworów. Po 
krótkiej rozpraw ie, w której wzięli udzia ł 
pp. Polanowski, Darowski, M. H ubicki i A bra­
hamowicz, przychyliło się zgrom adzenie do 
tej prośby.

W im ieniu kom itetu  zdaw ał spraw ę p. 
A b r a h a m o w i c z  o wnioskach tyczących 
się gospodarstw a D ublańskiego. Jednym  z 
głównych wniosków był wniosek sprzedaży 
pewnej parceli gruntów  nieużytecznych, aże­
by za kwotę uzyskaną m ożna na folw arku 
wybudować stajn ię, szopę, chatę d la p aro b ­
ków i przedsięwziąć rozm aite inne m eliora- 
cye. W rozpraw ie ogólnej przem aw iał p 
K r u k o w i e c k i  za karm ieniem  owiec łu ­
piną ; p.̂  H u b i c k i  przeciw utrzym yw aniu 
aż trzech  ras b y d ła , pp. Dworski, A ugusty­
now icz, Strusiewicz i Pańkow ski za sprze­
dażą lub przeciw  sprzedaży w zm iankowanej 
parceli g ru n tu . Rozprawę szczegółową nad 
tym  ostatnim  przedm iotem  odłożono d la spó­
źnionej pory do następnego posiedzenia.

(111. posiedzenie dnia 26. lutego.)

(k.) Przew odniczący ks. Adam S a  p i e ­
li a odczytał poszczególne w nioski nadesła ­
ne przez u iek tó re  oddziały tow arzystw a go­
spodarskiego. N a wzm iankę zasługuje wnio­
sek oddzia łu  Sam bor-T urka, nadesłany  na 
ręce p. K. T c h ó r z n i c k i e g o ,  u p ra sza ją ­
cy, ażeby w alne Zgrom adzenie przeszło nad 
w nioskiem  p. St. P o l a n o w s k i e g o  w 
spraw ie „R ady k u ltu ry  krajow ej", do po­
rządku  dziennego; i wniosek p. Z y c h  l i ń ­
s k i  e g  o, ażeby na prowincyi urządzane by­
ły kasy  zaliczkowe d la  gospodarzy, którzy 
chcą u  siebie zaprowadzić gospodarstw a 
wzorowe. Odczytano nareszcie petycyę To­
w arzystw a sądowniczo - ogrodniczego, ażeby 
to Towarzystwo przyłączyć do Towarzystwa 
gospodarskiego jako sekcyę.

Zgrom adzenie przystąp iło  do wyborów, 
będących na  porządku  dziennym , a przede- 
w szystkiem  do w yboru p rezesa towarzystwa. 
Głosowało 41 delegatów ; absolutna więk­
szość 21 głosów; ks. Adam S a p i e h a  o- 
trzym ał 31 a  W łodzim ierz hr. D z i e d u ­
s z y c k i  10 głosów; w ybranym  został p rze­
to ks. A. S a p i e h a ,  dotychczasowy pierw­
szy wiceprezes tow arzystw a. W kilku  ser­
decznych słowach podziękow ał nowo w ybra­
ny prezes za zaszczyt i d a ł przyrzeczenie, 
iż najusilniejszem  jego staran iem  będzie, za­
pewnić tow arzystw u rozwój.

Na wniosek p. P io tra  G r o s s a  wy­
b rany  został przez ak la m a c ję  p an  Dawid 
A b r a h a m o w i c z  , dotychczasow y drugi 
w iceprezydent tow arzystw a, pierw szym  wi­
ceprezydentem , a następn ie  w ybrało zgro­
m adzenie większością głosów (na 44 głosu­
jących  delegatów) p. B olesław a A u g u ­
s t y n o w i c z a  41 głosam i drugim  w icepre­
zydentem. P . Augustynowicz był dotychczas 
członkiem  kom itetu . Podziękował on za za­
szczyt, iż w ybrany został II. w iceprezyden­
tem , nadm ienił jednakowoż, iż nie może 
przyjąć w yboru, albowiem  nie m ieszka s ta ­
le we Lwowie, lecz przeważnie na wsi, je s t 
obarczonym  p racą  w swoim powiecie, i że 
został w ybrany chyba tylko na to , aby nic 
nie robił.

P . P io tr. G r o s s  nie przyjm uje tego 
tłum aczenia, ponieważ wiadomo w szystkim , 
iż pan Augustynowicz należy do najczyn-

niejszych członków, i jeżeli tylko zechce, 
podoła i tem u nowemu zadaniu.

Zgrom adzenie podziela zapatryw ania 
p. G rossa i w ybór uw aża za ważny.

P r z e w o d n i c z ą c y  wezwał zgrom a­
dzenie, ażeby przystąp iło  do w yboru ośmiu 
członków kom itetu .

Hr. A leksander D z i e d u s z y c k i  po­
staw ił wniosek, ażeby do tych wyborów wy­
brać kom isyę z trzech  członków, k tó raby  
u łożyła listę  kandydatów . Zgrom adzenie 
przyjęło  ten  wniosek i w ybrało do tej ko- 
misyi pp. Polanowskiego, Puzynę i W łodzi­
m ierza hr. Dzieduszyckiego.

Kom issya ta  zaproponow ała wybór na­
stępujących panów do kom itetu  Towarzy­
stw a : H r. W łodzim. D zieduszyckiego, d ra  
Tadeusza P iła ta , dr. S taneckiego, W aleryana 
Podlewskiego, dr. Roińskiego, G ustaw a Po- 
struskiego, dr. Skwarczyńskiego, K azim ierza 
O bertyńskiego. W szyscy ci panowie zostali 
większością głosów w ybrani do kom itetu.

N astępnym  przedm iotem  porządku  dzien­
nego był dalszy ciąg spraw ozdania kom itetu  
o gospodarstw ie w D ublanach, a  m ianow i­
cie specyalna rozpraw a nad  kw estyą sp rze­
daży pewnej parceli g run tu  niepotrzebnego 
celem uzyskania kwoty pieniężnej na w ybu­
dowanie sta jn i, szopy itd .

W rozpraw ie nad  tym  przedm iotem  
zabierali głos pp. Hubicki, h r. W ojciech 
D zieduszycki, B ittn e r, Pańkow ski, hr. K ru­
kowiecki, Strusiew icz, Gross, Abrahamowicz, 
h r. Zam ojski S., Chajęcki, Augustynowicz, 
W aygart, W ybranow ski, W róblew ski, h r. W ło­
dzim ierz Dzieduszycki, Jaroszyński, staw ia­
jąc  rozm aite wnioski lub też rozw ijając ro ­
zm aite poglądy na sposób gospodarow ania. 
Zgrom adzenie przyjęło  nareszcie wniosek p. 
W r ó b l e w s k i e g o ,  ażeby z stanowczem 
załatw ieniem  tej sprawy w strzym ać się do 
czasu, w którym  kom issya w ybrana do zba­
dan ia  szkoły D ublańskiej nie zda spraw y z 
swej missyi, co m a nastąp ić  dzisaj (27. b.m.).

P. J a k u b o w i c z  zdaw ał spraw ę w 
w przedm iocie t. z. vPoci/j“. Spraw ę tę  po­
ruszył oddział B rzeżańsko-P odhajeck i. Ko­
m issya a d h o c  w ybrana d. 24. b. m. posta­
w iła następujący  w niosek: „R ada ogólna
Tow arzystw a gospodarskiego raczy uchwalić: 
R ada ogólna odp iera  zarzu t, zaw arty  w Prze­
glądzie Polskim  w arty k u le  p. n. Porcye, j a ­
ko niezgodny z praw dą." Zgrom adzenie przy­
ję ło  jednogłośnie powyższy wniosek komissyi.

W końcu zab ra ł głos p. P o l a n o w ­
s k i  au to r broszury p. n. Kilka słów o po­
trzebie Rady kultury krajowej —  spraw y, po­
ruszonej już  naw et w sejm ie, i oznajm ił, że 
cofa swój wniosek co do w prow adzenia w 
życie podobnej instytucyi.

Ponieważ p. K u n a s z e w s k i  w ybrany 
do komissyi m ającej dziś (27. b. m.) z ran a  
zwiedzić szkołę D ublańską, oświadczył, iż 
nie może jechać do D ublan, przeto, na  pro- 
pozycyę h r. "Włodz. Dzieduszyckiego w ybra­
no do tej komissyi p. J a n a  P i e t r u s k i e g o .

Koniec posiedzenia o godzinie V,i4 ; 
następne wieczorem o godz, 6. w sali To­
warzystwa kredytowego.

(IV . posiedzenie (wieczorne) z d. 26. lutego.)

(X) Przew odniczący p. D. A braham o­
wicz. Całe posiedzenie od godziny ty27 w ie­
czorem do godziny 8/4 na  11 w nocy było 
zajęte w yłącznie uchw aleniem  s ta tu tu  wy­
staw przez tow arzystw o gospodarskie u rzą ­
dzanych, oraz z stosow ną in s tru k c y ą ! S p ra­
wozdawcą i autorem  statu tów  i instrukcyi 
był ks. Adam  S a p i e h a .

W rozpraw ie generalnej i specyalnej 
co do sta tu tów  zab ierali głos pp. Jaroszyń­
ski, D ąbrow ski, B ittn er, Onyszkiewicz, Hen- 
ze, W łodz. h r. Dzieduszycki, W oj. h r. Dzie­
duszycki , P o lan o w sk i, H u b ic k i, h r. K ruko­
wiecki, Jakubow icz, W aygart i w ielu innych 
niektórzy z n ich  po k ilk a  razy , staw iając 
najrozm aitsze wnioski, albo też popraw ki i 
dodatki do poszczególnych paragrafów  ela­
boratu . P rzy  głosow aniu upadły  w szystkie 
wnioski, dodatk i i popraw ki i s ta tu t uchw a­
lony zosta ł w myśl wniosków sprawozdawcy 
z bardzo nielicznem i i nieznacznem i pop ra­
w kam i stylistycznem i. In strukcyę d la  komi- 
syi wystaw, przyjęło zgrom adzenie bez roz­
praw  w m yśl wniosków sprawozdawcy ks. 
Sapiehy Adam a.

N astępne posiedzenie d. 27. b. m. o 
godz. 10 z rana .

OSTATNIA POCZTA.
P. m inisterowi h a n d lu , dr. B a n h a n -  

s o w i ,  k tó ry , ja k  donoszą dziennik i w iedeń­
sk ie : Presse i Fremdenblatt o trym al od Najj. 
P ana  dwum iesięczny urlop, udzieliła  Izba 
deputow anych austryaclciej Rady Państwa, 
jak o  posłowi 8 tygodniowego urlopu. S pra­
wy m inisterstw a han d lu  prow adzić będzie 
tymczasowo min. ro ln ic tw a C h l u m e c k y .

Na posiedzeniu I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  w dniu 26. b . m. odpow iada p rz e ­

wodniczący kom issyi wyznaniowej n a  sto ­
sowną in terpelacyę, iż kom isya p racu je  po­
ważnie i gruntow nie w rzeczy wchodząc 
nad  ustaw ą o ślubach cywilnych. Toczą się 
w łaśnie rozpraw y szczegółowe. Polem  Izba 
p rzystąp iła  do rozpraw y specyalnej n ad  u- 
staw ą giełdową.

N a posiedzeniu I z b y  p a n ó w  w dniu 
26. b. m. p ro jek t specyalnych kredytów  na 
budowy kolejowe uchwalono podług w nio­
sku rządowego. Do w spólnych delegacyj 
w y b ra n i: h r. B e 1 r  u p t , br. B u  r  g , radca  
dworu E n g e r t  h , landgraf F i i r s t e n b e r g ,  
ks.  J a b ł o n o w s k i ,  br.  H a c k e n b e r g ,  
jen . H a r t u n g ,  h r  H o y o s ,  jen . K e l l e r ,  
ks.  K h e w e n h i i l l e r ,  ks.  K i ń s k y ,  ks.  
T r a u t m a n n s d o r f ,  V r i n t s  i W i n t e r -  
s t e i n .

W edług pryw atnego te legram u Czasu 
n a ra d a  w P eszcie , k tó ra  m iała  przywieść 
do sk u tk u  porozum ienie się m iędzy T iszą 
a głównym rdzeniem  p a rty i D eaka w kwe- 
styi pokrycia niedoboru budżetowego, speł­
zła na  n iczem ; kom binaeya Sennyey, Lo- 
nyay i T isza m a przeto  znów w iększe wi 
doki u trzym ania  się.

N a posiedzeniu Z g r o m a d z e n i a  n a ­
r o d o w e g o  24. lutego, zaległy a rt. V p ro ­
je k tu  W allona o senacie, zosta ł uchwalony, 
poczem  Zgrom adzenie narodow e uchw aliło 
całą  ustaw ę 448 głosam i przeciw  241 i 
p rzystąp iło  do trzecich  obrad  nad  organi- 
zacyą w ładz publicznych. L a r o c h e - J a -  
c ą u e l e i n  ośw iadczył w im ieniu rojalistów , 
że repub lika  utw orzona przeciw  cesarstw u, 
w łaśnie sprow adzi cesa rs tw o ; sam a ty lko 
praw ow ita m onarchia by łaby  ręko jm ią w iel­
kości i wolności we Francyi. A rtyku ł I. 
ustaw y o organizacyi w ładz politycznych, 
przeszedł bez opozycyi; a r t .  II., k tó ry  s ta ­
nowi, że p rezyden t w ybieralnym  je s t n a  la t 
7 i może być ponownie w ybranym , o trzy  
m ał w iększość 433 głosów przeciw  262. 
W allon wnosi dodatkowo tak i a r ty k u ł : „P re­
zydent republik i obwieszcza ustaw y, czuwa 
nad  ich wykonaniem, uk ład a  tra k ta ty  i r a ­
tyfikuje , dzierży prawo łaski. Am nestye 
mogą być wydawane jedynie  w moc ustaw y. 
P rezyden t rozporządza siłam i zbrojnem i, 
m ianuje i usuw a za porozum ieniem  się z 
ra d ą  m inistrów  prezesa  i członków  Rady 
stanu , przewodzi w obchodach narodowych, 
przyjm uje i naznacza posłów ". A rtyku ł ten  
w zięty został pod rozwagę, a  naza ju trz  u- 
chwalony w brzm ieniu  p rzy jętem  przez ko­
misyę. Zgrom adzenie przyjęło  wreszcie cały 
pro jek t ustaw y o organizacyi władz 436 
głosam i przeciw  262.

Journal officiel zaw iera no tę  donoszącą
0 pow ołaniu B u f f e t a  do złożenia gabinetu
1 dodaje, że ta k  przed, ja k  i po uchw aleniu 
ustaw  konstytucyjnych prezydent R epubliki 
je s t s ta le  zdecydowany obstaw ać przy za sa ­
dach konserw atyw nych, k tó re  zawsze były 
podstaw ą jeg  > polityki. Nowy gab inet będzie 
m usiał kierować się tem i samemi zasadam i, 
którym  Buffet niem niej je s t  oddany ja k  
M ac-Mahon. Nowy gab inet znajdzie przy tem  
w sparcie ze strony  ludzi um iarkow anych 
wszystkich stronnictw .

Przysięgli uznali red ak to ra  baw arskie­
go Vaterlandu S i g 1 a w innym  trzech  obraz 
potw arczych kanclerza ks. B ism arcka i za­
przeczyli uboczne pytan ie  względem okolicz­
ności łagodzących. P ro k u ra to r w niósł 15 
m iesięczne więzienie. S ąd  skaza ł obwinione­
go na  10-m iesięczne w ięzienie.

S e n a t  w ł o s k i  zatw ierdził 73 g ło­
sami przeciw  36 a rty k u ł ustaw y karnej, 
utrzym ujący  k arę  śm ierci.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ.
W i e d e ń , 27 g o  Lutego. (Proces 

Ofenheima) Zamiast bar. Wittmanna, który 
ciągle chory, prezyduje G e r n e r t h .  Prze­
wodniczący omawia cztery ostatnie punkta 
oskarżenia z największą objektywnością.

W ie d e ń ,  2 7 . lutego. Dzisiejsza 
Neue freie Presse została skonfiskowaną.

P e t e r s b u r g ,  2 7 . lutego. Rząd 
zezwolił na obrót przewozowy towarów z 
Prus wschodnich do Galicyi.

P a r y ż ,  27. lutego. W edług Jo u r­
nal des Debats Buffet odmówił swego  
udziału w złożeniu nowego gabinetu, De­
baty wyrażają nadzieję że Buffet da się 
nakłonić.

Odpowiedz, redaktor: W ła d y s ła w  łjO zIńM ki.

Zwracam y uwagę na dzisiejszy in sera t 
o I t r e w  p r z e e z y » z « z a j ą c e j  h e r b a ­
c i e  F r a n c i s z k a  W i l h e l m a ,  ap tek arza  
w N eukirchen pod W iedniem. Środek ten  
uzyskał powszechne uznanie u publiczności, 
gdyż co roku  użycza tysiące prób swego 
szczęśliwego wpływu w rozm aitych  słabo­
ściach.
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Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie

R e r a l e s c i e r e  du
bez lekarstw i kosztów

a r r y
z  L o n d y n u .

Wyśmienity pokarm zdrowia „Revalescifere du Barry“ usuwa wszelkie cierpienia, które się do, 
tęd oparły lekarstwom mianowicie: żołądka, nerwów, piersi płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej,
Pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to; tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, nieatrawnośó, zatkania, 
biegunki, bezsenność, b zsilność, hemoroidy, wodną puchliznę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi - 
szum w uszach, nudności itp ., nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melaucholię, schudnięcie, reuma­
tyzm, gościec, błędnicę.

Oto w  ściąg 7600fi świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom: 
Certyfikat Nr. 65.715 Paryż l i .  kwietnia 1866.

Panie ! córka moja, która nadzwyczaj cierpiącą była, niemogła trawió ani spad ; osłabienie bez­
senność i rozdrażnienie nerwów doszło do najwyższego stopnia. Dzisiaj używając Reyalesciere stupeinie wy­
zdrowiało, ma dobry apetyt i dobry strawienie, nerwy się uspokoiły, sypia dobrze i wesołość nie opuszcza 
jej na chwilę. H. de  M o n t l o u i s

Nr. 6 ł 210. Margrabina Brehan wyzdrowiała po 7mioletniej chorobie wątroby, bezsenności drżenia na 
eałym ciele, schudnięcia i hipochondryk

Nr. 76.810. Wdowa Klemm, w Diisseldorf po długoletnim bolu głowy i wymiotach.
Nr, 76.877. Floryan Kóller c-. k. zarządca wojskowy od kataru płucowego i krtaniowego od zawrotu

głowy i duszności w piersiach.
Nr. 75.970. Gabryel Teschner słuchacz wyższej szkoły handlowej z niebezpiecznych cierpień pier­

siowych i nerwowych.
Nr. 65.715 Panna de Monttonłs z niestrawności , bezsenności i schudnięcia.
Nr. 76.928 Baran Sigma sparaliżowany przez lat 10 na rękach i nogach wyzdrowiał zupełnie.

Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Revalesciere udorosłych i dzieci 60 razy swoją cenę na in ­
nych środkach i potrawach.

Ceua w blaszanych puszkach zawierających %  funta 1 zł. 60 ct. 1 fnt. 2 zł. 50 ct. 2 fnt. 4 zł.
50 ct. 5 fnt. 10 zł. 12 fnt. 20 zł. 24 fnt. 36 zł. Biszkokty Ravalesciere w puszkach po 2 zł. 50 ct. 4 zł. 60
ct: Revaleseióre czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct. na 24 filiżanek 2 zł 50 ct.
na 48 filiżanek 4 zł 50 cnt. w proszkach ua 120 filiżanek 10 zł. 288 filiżanek 20 zł 576 filiżanek 36 zł.
Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp : w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. w Białej u Aloizego Rei-
cherta i Ericha K elera; w Bochni u Franciszka Reissa i J . Bulsiewicza; w Brodach u E. Griinspanna; w
Czernioweuch u Altha i Ignacego Schuircha; w Kołomyi u J . Sidorowicza; w Krakowie u Józefa Trauczyń- 
skiego; we Lwowie u Piotra Mikolascha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Rucfcera, F. W. Królikowskiego, 
Karola Sehnbutha i Jakuba Beisera, w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w Stanisławowie u Ferdynanda 
Stechera; w Stryju u Leona GSrtnera; w Tarnopolu u A. Morawetza i A. Buchelta; w Tarnowie u A Ten 
czyna i W. E . A. Wielogórskiego; w Wieliczce u Rudolfa Liimerta — również we wszystkich miastach u 
znanych aptekarzów i kupców.

Z Wiednia nskntecznia się przesyłka w różne strony pobraniem pocztowem.

P r z y j e c b a l i  <»o  L w o w a .
dnia 26 Lutego.
H otel Żorza.

W. Romer, z Ocieki. — E . Domański z Ros- 
syi — S. M atkowski z Jezierny. — A. Popiel z K ró­
lestwa. J. G.ębocki z Odessy. J .  Paudalgi z Odessy.

H otel Europejski.
Ks. A. Sułkowski z Poznania. — P . Fricke z 

Pragi. — A Fischer z Radziwiłowa. — A. W oll- 
tuann z Prus.

H otel A ngielsk i:
Dr. A. Nowakowski z W iednia. — W. Czajko­

wski z Swirza
H otel K ra k o w sk i:

W. Kwiatkowski z Strzelisk. — M. Falkowiki 
z Rosyi. A. Giebułtowski z Ujścia.

H otel L anga:
E. Gładyszowski z Krakowa. — J . Schwam. 

j berg z Tarnopola.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .  ]

dnia 26. Lutego.

Stanisław hr. B orkow ski, do Uwyozowa — 
Bonawentura hr. Bukowski, do Dobki. — Bolesław 
h r. K om arm cki, do Sassowa. — W alery br. K apri, 
do Bukowiny. — Jan  br. K apri, do Wołczkowieo.
— Bolesław B onieck i, do Raty. — H enryk Jauko, 
do Hoszan. — Seweryn Korzyniecki, do Bereznicy.
— Antoni Niedzielski, do Wieliczki. — Mieczysław

Skulski, do 
Tarnowa.

W orzocima. — Dyonizy T rzeciak , do

S pastrseiecia . m eteorologiczne.
z dnia 27. Lutego 1875.

Barometr 734 97mm. Psychrometr su ch y — 8.38ftC. 
Psychrometr w ilgotny— 8.38°C. Prężność pary 2 40 
mm. Wilgoć 100%. Zachmurzenie 10. W iatr E5. 
Ozon 8 Ópad w mm. z ostatnich 24. godzin 
Tem peratura powietrza — 6-7°R.

Cennik lw ow skiej Izby handl. i przem.
Lwów, dnia 26. Lutego 1875,

p ła c ą  tż ą d a ją
1 . A k c y e  z a  s z t u k ę . zł. f t z ł. Ct

K olei g a l .  K a r . L u d w . po 200 z ł. m , k . \ s 22* 75 2 1 25
K olei lw o w .-c z e rn .- ja n . po  200 z ł. m . k . j 142 50 144 —
U an k u  h ip . ga i- po  200 z ł . ■A 286 - 288 _

£ .  L i s t y  z a s t .  z «  S G O  z ł .
Tow. k r e d ,  g a l .  5 -p rc n t. w . a .......................
Tow . k re d y t ,  g a l .  4 -p rc  w . a ......................

85 70 86 20
* 75 81' 76 40

s -p re n t. lU ty  z a a ta w n e  n o w e o k re so w e . s 85 70 86 20
B a n k u  h ip o te c z u . g a l . 0. 89 90 90 80
G al. z a k ła d u  k re d . w ło ś c ia ń sk ie g o . 
O g ó ln eg o  ro ln icz .o -k red . Z a k ł .  d la  G al. i 

B u k o w in y  6 -prc .loa. w  15 la t .  . 
a .  O b l t g i  ZA 1 0 0

0
M 97 75 99

a
0(H

90 25 9) “**

In d e m n iz a c y ju e  g a l ............................................ O 89 70 87 40
P o ży czk i k ra jo w e j z r .  1878 po 6 pr. w a. 90 —* 91 —

4 .  L o s y ,
16M iasta  K ra k o w a  . . . . — 17 25

„  S ta n is ła w o w a  . . . . 14 75 16 25
ó. M o n e ty ,

D u k a t h o le n d e rs k i . . fi 15
„ c e sa rs k i fi 18 5 24

N ap o ie o n d ’01- . 8 85 8 92
P ó ł im p e ry a ł ro s s y js k i 895 9 12
R ub el ro s s y js k i  s re b rn y  . 1 62 1 64

„ „ p a p ie ro w y 1 54 1 55
P ru sk ie  b ile ty  k a s o w e I 68 1 64
S reb ro  . . . . . 106 107

K u r a  g i e ł d y  w i e d e ń a l t i e
D n ia  24. L u te g o  1875.

! •  D ł u g  P a ń s t w a .  p ła c ą  i ą d a j ą
e d n o llty  d łu g  p a ń s tw a  w b a n k n . .  70 90 71.05

* w  n re b rz e  .  75.80 73.90

p ła c ą  ź ą d a ią

L o sy  z r .  1889 c a łe
„ „ 1839 p ią ta  cześć
„  „ 1854 po 250 z ł .  4 -p re . .
„ „ 1860 po 500 z ł .  5-prc.
„ „ 1860 po 100 z ł .  5 -p rc .

P o ż y c z k a  z r . 1864 (z p re m ią )  po 100 z ł . 
R e n ty  C om o po 42 l i r .  au m r. .

27*.— 
2*0.— 
104.50 
111.60
114.75
140.75 

21.50

2 .  O b U g u c y e  I n d e u i n .  z a  lO O  i ł .

C zech  . 
B u k o w in y  . 
G a licy !
N iższe j A u stry i
S ied m io g ro d u
W ę g ie r

98.— 
83.— 
86.75 
98.— 
76 30 

79.50

» .  A k c y e .

B an k  A n g lo -a u s tr .  po 200 z ł . w p ła ta  50 p re . 
In s t. k re d . d la  h an d lu  po 160 zł.
N iż szo -au a tr . to w . e s k o m p t. po 500 z ł.
G al b a n k u  h ip . po 200 z ł. w p ła ta  50 p rc .
G a l. b a n k u  h a n d l . i p rzem . k  200 z ł .  w p ł. 40 p rc  
G a l. z a k ł .  k re d . z ie m s k . k  200 z ł .  .
B a n k u  n a ro d o w eg o
K oi. n ad d n io s t. k  200 z ł .  w  s re b r .
A u s tr . tow  ż e g lu g i p a r . po  500 z ł .  m . k .
K ol. Ces, E lż b ie ty  po  200 z ł m  k
K ol. P re s z ó w -T a rn . (w ęg . część) k  200 z ł . w sreb
P ó ł. K o le i  po 1000 z ł. w  a .........................................
K o l K a r  L udw . po 200 z ł . m  k ,
L w o w .-e z e rn . k u l. po 200 z ł. w. a . w  s reb r 
T o w . k o l. że l p a ń s t.  po 200 z ł .  m . k .
P o łu d . k o l p a ń s tw , po 200 z ł .  w a.
I .  K o l. w e g . g a l .  k  200 z ł .  w  s re b r .

131.50
219.50 815.—

275.— 
251.— 
105.— 
1H 80 
115.25 
141.10

83.50

99!—
76.60
80.—

181.75
219.75 

820 .—

968.— 964 .-

435.—
181.—

1962.—
229.7.5
143.25

>91.
182.50
11650

4 3 7 .-
181.50

19G7.-  
230.— 
143.75 
292.— 
132 75 
117—

L i s t y  z a s t ,  l o s o w a n e ,  (z a  *00 zł.

P o w sz . a u s t r .  z a k ł .  k re d . z iem . 5-prc. w s rb r . . 96.80 96.75
G a l. z a k ł .  łr id em . w  K ra k , lo s . w 18 la t6 -p rc .  93.25

. . .  _ -  .  36 „ 6-prc. 89.50 99.—
n n ” ” "  36 „ S i p ó ł  92.50 9 3 . -

G a l. T o w . k re d .  w . a . po 4 p rc , - • • 76.50 —
„ „  „  po 5 p re . • ■ • 85-80 86.20

G a l. b a n k u  h lp o t. po  6 p r c ........................................  9 0 .— 90.50
G a l. z a k ł .  k re d .  w ło ść , po 6 p ro c . • • 99.— 100.—
B a n k . n a ró d  po 5 p r e .  . . .  • —♦— -----------
W ę g . to w . z ie m . po 5 i p ó ł p rc . * • 86.75 87.—

» n n po 6 p r c .................................................   — ■—

A,
K o l.
K o l.
T o w .

K o l.
n

K o l.
n
n

K o l.

W ęg

O b l l g .  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a  (*a  100 zł.)
A lb re c h ta  k  300 z ł .  5 -p rc . w . a 
n a d d n ie trz a ń s k a  k 300 z ł .  5 -p re . w . a. 
k o l .  ż e l.  P re s z ó w -T a rn ó w  (w ęg- część) 

k 300 z ł .  5 -p re . w s rb r .
p ó ln . po 100 z ł .  m . k .......................................

„ „ 100 z ł .  w . a .
g&L K a r .L u d w . po 300 z ł .  fi p rc .

„ „ *  I I .  em isy i

lw o w .-e z e rn ”. j a s .  IV - em isy i a  300 z ł .
5 -p rc . w s r e b r ....................................................

, g a l .  k o l .  k  200 z ł . 5 -prc. w  s rb r .

6 . L o s y *
I n s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po 100 z ł .  w . a 
C la re g o  po 40 z ł .  m . k .
T o w . i e g l .  p a r .  n a  D u n a ju  po *00 z ł .  m . k . 
K e lg le v ic h a  p o  10 z ł .  m . k .
L osy  m ia s ta  K ra k o w a
P o ż y c z k a  m ia s ta  B udy  po 40 z ł .  w . a .
P a ltie g o  po 4(j z ł .  m . k ,  *
F u n d a c y a  szp it . A ro y k s ię c ia  R u d o lfa  
B a im a po 40 z ł-  m . k .

67,50
29 .—

95.50
92.25

101.50
99.75

7 9 . -

167.—
26.75
94.50 
13 75 
16.25 
2 8 . -  
27 25
13.75
33.50

63.50
SG.—

102.—
100.25

79.50
75.25

167.50
27.95
95.50
14.25 17,—
28.50
27.50
14.25

S t. G en o is  po 40 z ł .  m . k .
P o ż . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 80 z ł .  w . a . 
P o i .  T ry e s t .  po 100 z ł .  m . k .

„ „ „ 50 zł. w. a. .
W a ld s te in a  po 30 z ł .  m . k ........................................
W in d ia c h g ra tz a  po 20 z ł .  m . k .

W e k s l e  (IV *  S  m i e s i ę c y )
A m ste rd a m  za  100 z ł .  h o l. .
A u g sb u rg  z a  100 z ł .  w . p . n ....................................
B e r l in  za  100 t a l ..........................................
F r a n k f u r t  100 z ł .  w . p . n ..........................................
H a m b u rg  za  100 M . B ...................................................
L o n d y n  z a  10 f t .  s z t .
P a ry ż  z a  100 fr .

27,— 
15.— 

109.— 
53.50 
23 25 
21.—

27.50
16.—

110.—
54.—
23.75
2 2 .—

Kurs
D u k a t  ce s . m on ,

„  p e ł .  w ag i 
K o ro n a  
2 0 -fran k ó w k a  
R o s sy jsk i im p e ry a ł 
T a la r  zw ią z k o w y  
S reb ro  .

92.40 92.60

54.15 64.30
54.20 54.25

111.35 111.50
14.20 *4.20

5.26 5.27

8.90 8-90

105*60 105.70

T eleg ra fo w a n y  scurs w ied eń sk i.
D n ia  26. L n te g o  1875,

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
n „ „ w  s re b rz e

L o sy  z 1860 ro k u  
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  

„ „ k re d y to w e g o
L o n d y n  10 fu n tó w  s z te r lin g ó w  .
S re b ro  .
N a p o le o n d ’orDnkAt
100 M a re k  . . . .

zł . Ot’
70 S5
75 80

l i t 25
964 —
218 1
l t l 25
105 20

8 88
5 25

— —

n .mm, m  j ę  :mm mm
(638) CStl;enntni|jr.

3 m 9iamen S r .  3JJajeftat be§ ^aifersj 
5)aS i. f. SanbeSgeridjt in ilSi n ats jjkejjgericbt 
^at auf Slntrag ber f. f, ©taatśanroaltfc^aft 
trfannt, ba§ ber S n^alt bes in ber śitummer 
12 ber „©er itaftuS" rorn 14.
"(ebruar 1»10 un er ben©tteln „Umfc^au" nnb 
„3luS Spanfertels ©oUaubirungs SJSrotofolT' ent= 
^altenen 'Aufjdęe baś Siergetjen nac^ §■ 3 j0  
ś t .  @. begriinbe, unb eś miro nac^ §. 493 
©t. ip. D. bas SSerbot ber 2Beitecoerbrei=
tung b efer © rud|c^nft auSgefproc^en.

28ien, am i7 . gebruar 870 . 
SBeittenljiUer m. p. ©tjattinger m. p.

3 m  37amen © r. 3Jlajefiat be§ Kaifers! 
© as t. t Sanbeśgenc^t in jlBien ats jjkefegei 
ric^t t)at auf Slntrag ber t  f. ©taatsanroatt= 
fc^aft erfannt, bafj ber Sfntiatt bes in ber 
9ir. 257 ber 3etifd)cift „45ofe gungen'' x>om 
13. g-ebruar i 875  :..it bem ©itel „©er jala= 
woniic^e s4irocebfaIX ober ioer ^ai SRec t̂" ent= 
^atteuen SlufiafceS ba§ SSerge^en nac^ 2lrtifet 
V iil beS (śiefeęes oom 1 / ©ejember 1862, 
SR. ©. SBt. 8 ex I t6 3 ,  begriinbe, unb 
es toirb nad^ §. 493 ©t. D. bas 3Serbot 
ber aGeiteroerbreitung biefer ©rudfcfjrift ausge* 
fptodjen.

iifiien, am 17. gebruar 1875. 
b. SBeitten^itler m- P- ©tjattinger m. p.

jRamen © r. aRajeftat bes S a i f e r s ! 
©as !. f SanbeSgeric^t 2Bien ats jprefegenc^t 
^at auf In tr a g  ber f. t  © taatsann)aujd)aft 
erfannt, bafj ber Sntjatt beS in ber 9iummer 
46 ber 3 ei*fc^rift „® a8 SSatertanb" (iilbenb- 
blattj oom 15. gebruar 1875 unter ber 3iubrtf 
„©agesnacfjridjten" ent^altenen 2luffafeeS mit 
ber lluffc^rift „Soruffifcbes" in ber ©telte oon 
„3 a roobG (imauS" bis jum ©Ątuffe bas Sjet- 
ge^en nad) §. 300 © t. begriiitoe, unb es 
nurb naĄ §. 493 ©t. 5p. D. bas 23erbot ber 
SSBeiieroerbreitung biefer © rudfdjrift auSge^ 
fproc()en.

SBien, am 18. gebruar 1875.
SBeitten^ińer m p. ©^aUinger m. p.

© as f. f. £anbesgerićf)t ais «pre|gericbt 
itt jJJrag, ^at auf 2lntrag ber f. f. ©taats= 
«nmaltfĄaft in  golge bes SSefc^tuffeS nom 
8. gebruar 1875, 3 a^ t 3664 , ju  Sie^t
* rlan n t: 

© er S n^att bes Slrtifels mit ber 3Xuf= 
f<ł)tift „Am nestie" in  ber 3eitfĄ rift „O brana"

9lr. 28. oom 4. gebruar 1875 begriinbet ben 
©tiatbeftanb bes im §. 63 © t © bejeii^nes 
ten SJerbrec^enS ber 3Rajeftats=33eteibigung unb 
toirb batjer unter gleidjseitiger Seftattgung 
ber oerfiigten 33efct)lagnai)me auf ©runb ber 
§§ 4r.9 unb 493 ©t. 5p. D. bas objectioe 
53erfat)ren eingeteitet, bie 2Beiteroerbreitung 
biefer ©rudfc^rift oerboten unb bie Sernicf): 
tung ber mit 93efcbtag belegten ©remptare 
oerorbnet.

(680 1— 3) E  d  j  k  t .
L. 1156. C. k. 8ąd obwodowy w No­

wym Sączu p rostu je  zaszłą  pom yłkę w edy- 
kete z duia 16. S tycznia 1875 1. 4024 roz 
pisującym  egzekucyjuą licy tacyę dóbrK w ia- 
tonowice w spraw ie Rozalii A ntoniny Ney- 
manowskiej przeciw  H erm anow i Neymanow- 
skiem u o 700 zł. na 17. Marca 1875. i 14 
Kwietnia 1875., iż uw iadam ia o takowej 
m asę pupilarną Ja n a  Dembińskiego respee. 
nieznanych z im ien ia  i m iejsca pobytu pra- 
wonabywców przez edykt i k u ra to ra  Dr. 
Jarosza  z podstaw ieniem  D r. Z ielińskiego.

C k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz 23. lu tego 1875.

(636 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 690. C. k. S ąd  obwodowy w T a r­

nowie ogłasza niniejszem , iż celem  zaspoko­
jen ia  pretensyi F ranciszka Ksawerego Z a­
sowskiego przedsięw ziętą zostanie relicyta- 
cya 4/5 części dóbr Gorzejowa górna i ś re ­
dnia w tu tejszym  Sądzie w dniu 30. M arca 
1875. o godz. 10. rano.

D obra te  sprzedane będą także niżej 
ceny szacunkowej 3o.684 zł. 4 ct. w. a. w a- 
dyum wynosi 1780 zł. w. a. R esztę w arun­
ków licytacyjnych, ek strak t tabu larny  i ak t 
oszacowania przejrzeć m ożna w reg is tra tu - 
rze sądowej.

O tem zaw iadam iam y proszącego P. 
F ranciszka  Ksawerego Zasowskiego egzeku- 
tów, pp. Bolesława Goławskiego i Klemen­
tynę K ozieracką, dalej spadkobierczynie n a ­
bywczym pp. S tefanię K rasuską i F lorenty- 
nę M achnicką, p. Antoninę Prucek jako też 
wierzycieli do tąd  niezaspokojonych i to  tych 
k tórym by uchw ała niniejsza albo wcale nie, 
albo  nie w swoim czasie doręczoną być 
mogła, jak o też  tych w ierzycieli, k tórzyby 
po dniu 10 S tycznia 1875. z w ierzytelno­
ściami swemi do tab u li weszli, do rąk  u- 
stanowiouego zastępcy k u ra to ra  p. adw. Dr. 
Jarockiego i przez edykta.

Tarnów, 21. S tycznia  1875.

(665 2 - 3 )  E d y k t .
L. 6721. C. k. Sąd powiatowy w B ia­

łe j ogłasza niniejszem , iż celem zaspokoje­
n ia  w ierzytelności R udolfa W agnera w ilo ­
ści 544 zł. 92 ct. z pn. przedsięweźm ie 
przymusową sprzedaż części realności pod
1. 10 w Szczerku położonej do m ałżonków 
Ja n a  i Katarzyny Jachnickiej należącej w 
duiu  12- M arca, 12. K w ietnia i 12. Maja 
1875. zawsze o godzinie 10. przed p o łu ­
dniem  w biurze II.

W artość szacunkowa tej części re a l­
ności, wynosi 785 zł. 35 ct. w. a., poniżej 
której takow a na powyższych term inach 
sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna m ający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem  licytacyi wadyum 
w ilości 78 zł 53 ct.

R esztę warunków  licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w reg istra tu rze  
sądowej.

B ia ła  dn ia  29. P aździern ika 1874.
(667 2— 3) E d y k t .

L. 4692. C- k. S ąd  powiatowy w Kol- 
buszowy wiadom o czyni, iż celem zaspoko­
jen ia  należytości G ittli Orgel w ilości lbO 
zł. a. w. z pn. przym usowa publiczna sprze­
daż realności pod Nr. 46 w jagodn iku  po 
łożonej do Leopolda B ańki należącej w 
trzech term inach  t. j. dnia 8 . Kwietnia 1875., 
7. Maja 1875. i 8 . Czerwca 1875. każdą 
razą  o godzinie 10. z rana pod w arunkam i 
w Gazecie niniejszej do Nr. 92, 93 i 94 ex 
1874. ogłoszonem i odbędzie s»ę.

Kolbuszowa dnia 31. S tycznia 1875.

(662 2 - 3 )  E d y k t ,
L. 35. Zuzanna K otlarska prosi w 

Celu pow tórnego zawarcia m ałżeństw a o u 
znanie nieobecnego m ęża swego Józefa  K a­
lasantego K otlarskiego za zm arłego.

Józef K alasan ty  K otlarski urodzony 
dnia  27. S ie rpn ia  1831. w Lęgu ad  N awo­
jow a m iał umrzeć duia  2. L ipca 1873. na 
W ęgrach w Szaleńcu.

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa wszystkich, którzyby wiadomość m ie­
li o życiu Józefa K alasantego Kotlarskiego 
albo o okolicznościach jego śmierci do tyczą­
cych, ażeby o tern donieśli najdalej aż do 
dnia 5. W rześnia 1875. albo c. k. Sądowi 
obwodowemu w Nowym Sączu albo k u ra to ­
rowi nieobecnego Józefa K alasantego K otlar­
skiego to  je s t adwokatowi Dr. Janow i Ja ro ­

szowi w Nowym Sączu albo obrońcy węzła 
m ałżeńskiego adwokatowi Dr. Olszewskiemu 
w Nowym Sączu.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz duia 16. S tycznia 1875. 

(659 2 —3) E d y k t .
L. 7600. C. k. Sąd krajowy jako 

handlow y v;e Lwowie niniejszym  edyktem  
wiadomo czyni, że p. B aruch Zim m erm ann 
przeciw  p. Ignacem u Suchorzewskiem u a 
życia i miejsca pobytu  niewiadom em u pod 
dniem  9. Lutego 1875. do 1. 7600 pozew 
w niósł i o pomoc sądową prosił, w skutek 
czego uchw ałą  z 12 Lutego 1875. do 1. 
7600 wydany został nakaz zap łaty  zaska­
rżonej sum y wekslowej 30 zł. z p n , a po­
niew aż m iejsce pobytu pozwanego p. Ig n a ­
cego SuchorzewBkiego je s t niewiadom e, a 
zatem  c. k. S ąd  krajow y do zastępow ania 
i na tegoż koszta i szkodę tute]szego adw. 
Dr. Szwedzickiego z substytucyą pana adw. 
D r. S tarzew skiego kuratorem  m ianow ał, i 
tem uż rzeczony nakaz zap ła ty  doręcza.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym  czasie osobi­
ście stanął, lub po trzebne ty tu ły  praw ne u- 
stanow ionem u zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę w ybrał i Sądowi oznajm ił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutk i sam  sobie 
przypisać będzie m usiał.

Lwów, 12. Lutego 1875.
(649 3— 3) E d y k t .

L. 306. C. k. Sąd powiatowy w Kol- 
biiszowy wiadomo czyni, iż celem zaspoko­
jen ia  należytości Dyrekoyi zak ładu  kredy­
towego w łościańskiego w ilości 187 zł 51 
ct. a. w. zpu. publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1. 14/1 w Jagodn iku  W a­
lentego Bańki w trzech term inach  t. j dnia 
8 Kwietnii, 1875., dnia 7. M aja 1875. i d. 
8 Czerwca 1875. każdą razą  o godzinie 10. 
przed południem  w gm achu sądowym  odbę­
dzie się. Cenę w yw ołania stanow ić będzie w ar­
tość szacunkowa w ilości 600 zł. a. w.

W adyum  wynosi 60 zł. a. w.
Na trzecim  term inie realność ta  i n i­

żej ceny w yw ołania sprzedaną zostanie.
R esztę warunków  licytacyjnych i a k t 

oszacow ania w reg istra tu rze  przejrzeć 
można.

Kolbuszowa dn ia  31. S tycznia 1875.
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L. 1379. Z powodu rozpisan ia  uzupełniającego wyboru jednego p o s ła n a  sejm k ra ­
jowy z ciała wyborczego większych posiadłości obwodu Sanockiego, tudzież jednego posła 
n a  sejm krajowy z c ia ła  wyborczego w iększych posiadłości okręgu wyborczego byłego 
obwodu Kołomyjskiego, ogłasza się  niniejszem  na podstawie §. 22 sejm. ord. wyb. listy 
wyborców wzmiankowanych okręgów z tem  oznajmieniem, iż reklam acye m ogą być w nie­
sione do Prezydyum  c. k . N am iestnictw a we Lwowie w przeciągu dni cz te rnastu , licząc 
od dnia tego ogłoszenia.

Reklamacye wniesione po upływ ie tego term inu  nie będą uwzględnione.
Pełnoletn i współwłaściciele dóbr tabularnych, upraw niających do wyboru w powyżej 

wzmiankowanych okręgach wyborczych, m ają w celu wydania k a r t  legitym acyjnych p rze­
dłożyć c. k. S taroście  w miejscu wyboru pełnomocnictwo, wystawione przez nich d la  tego, 
którego do w yboru upoważnili.

Tych do w yboru uprawnionych, którzy nie m ieszkają w kraju , wzywa się, ażeby o 
k a rty  legitym acyjne zgłosili się u  dotyczącego c. k. S tarosty .

U praw nieni do wyboru, s ta le  w k ra ju  zam ieszkali otrzym ają k a rty  legitym acyjne 
w prost z urzędu.

Z ces. król. Prezydyum N am iestnictw a.
W e Lwowie dnia 25. Lutego 1875.

I. W y k a z  posiadaczy dóbr tabularnych, upraw nionych do wyborni posła na  sejm 
krajowy w ciele wyborczem większych posiadłości okręgu wyborczego Sanockiego.

Lista, w y b o r c ó w  I.
O k r ę g  w y b o r c z y :  S a n o c k i .

. _______  _____—ł—     ______________________

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Abrahamowie z Leopold, Anna i Abusch 
Abraham  

B al Tymon 
Bees Arnold br.
Bobczyńskiego Ja n a  m asa spad.
Bobrowski W ładysław  br.
Bogdanowicz T ytus, W alen tyna z Romi- 

schów Bogdanowieżowa i Ju lia  Romiscb. 
Bukowski B onaw entura lir.
(Jhłędowskiego O ttona m asa spadkow a 
Chiliński M aryan
Choroszczakowscy Ap d inary  i Em il 
Cybulscy Adam i Wojciech dw .im. i Ł u- 

cyan
D auksza Ew elina, Franciszek Steczkowski 

i Zuzanny Daukszy m asa spadkow a 
Dębińska W anda br,
Dwernicki W incenty 
Dworski A leksander 
Dybowska H elena 
Dym Sam uel
Falkowskiego W ładysław a m asa spadk.

Galicyjskie Towarzystwo parcelaoyi i b u ­
dowy

Giebułtowskiej Rozalii m asa spadkow a 

Gniewosz Feliks
Gołaszewski W ładysław  
Gniewosz Paulina 
Gniewosz Stanisław
Golejewska Urszula br., Andrzej hr. Łoś, 

Jadw iga hr. Bobrowska, B ronisław  hr. 
Łoś, Ju lia  h r. Łoś i K arol hr. Bobrowski 

G orajski August 
Grodzicki Leon 
G rodzicki Ludwik

G rossinger Herach

Grotowski Leon 
G riinhaut Neche

Gużkowski K ajetan  
Hallerowa Lucyna
H erz ig lch la , Chaja Pineles, F reude  Wechs- 

ler, Jakób H eizig , M arkus H erz ig , F ei- 
wel Herzig, Biua Fpira, Józef H erzig 
i Sam uel Herzig

H orodyńska Leopold) na 

Janow ski Zygm unt

Jaruntow skiego Anto nago masa spadkow a

Jaw o rsk i Józef 
Janko  Izabela 
Jo rd a n  Józef 
K raiński W ładysław  
Kraiński E dm und 
K rasicki E dm und hr.

K rasicki Ignacy hr.
K rasicki S tanisław  hr.
K rasicka z Trzecieckich M arya

Kanner Abisch i Zofia
K rasicka E lżb ie ta  hr.
Kieszkowski Henryk 
Kwiecińska Józefa

Kozłowski Jan

K lobasa W iktor, Kazimierz i Karol 

Kobuzowski Czesław

W róblik królew ski.

Paszowa.
Banio w ice.
Krzemienica, N iewietka,
Długie.

Leszczawa górna.
Izdebki.
W ietrzna.
Rakowa.
Us ty  a nowa.

Huinuiska.

Niebieszczany.
Sieniawa, Zernica wyżną, Rogi. 
Obarzyn, Ttmeszów.
Średnia  wieś.
Równia.
Tarnaw a dolna i górna.
W i trylów.
Baśko z przyległ,, Haczów, My- 

moń, Poreuiby, Milczą, P u ła ­
wy, W ernejówka, Moszczenica, 
Surow ica, Jasień  czyli Jasil. 

Rybne, W ilkowyja, Żarów. 
K arlików , Nowosielec, Gniewosz, 

T okarn ia , W ola p-.otrowa. 
L eżany, Targow iska.
P osada jaćm irska.
Grąziowa, Krzywe, T rzcianiec.

Rajskie, Łukow czyk, Jaw orzec, 
Kobylsko, S tudenue.

Baydy, Jaszczów, M oderówka. 
B ziauka.
Mchawa.
B aligród, B ystre, Lissowice, H u 

szowice, R aba, Stężnica. 
Jaćm ierz, P osada  jaćm ierska. 
Jaw ornik  rusk i.
G rodzisko, Nowem iasto, Posada 

nowomiejska.
Haczów.

Łukowe.

Pielnia, Jędruszkow ce, K am ien­
ne i Przybyszów.

Falejów ka.
1 Żarówce, Popiele, Raszkowa, 
f  Srogów wyżny.

Malawa.
G rabanina.
Olszanica.
Niebocko.
Leszczowate.
Lisko z przyległ.
Backorzec, S ło n n e , Polcbowa, 

Podbukowina.
Średnie wielkie.
Lubatów ka, Miejsce. 
M iędzybrodzie, M tzygłód, 01- 

chowcc, Tyrawa dolna, Z akutyn. 
D ubiecko z przyległ.
Tarnaw a wyżną.
B ereźuica wyżną.
Jaw orn ik  ru sk i „Rybno* i górny, 

tudzież połow a Jaw ornika ru ­
skiego „N etrebka“.

Zeglec.
D raganow a, Ł ęki, Smereczna, 

Sulistrowa.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

K onarski S tanisław  i H enryk hr.
Korwin Jan
Kosowicz W ładysław  i F loren tyua 

Kowalski Innocenty  i S tanisław
Kozłowska Tekla 
K rzystkiew icz Ludwika 
L aneri H enryk
Laskowskiego F elicyana m asa spadkowa 
L askow ska K atarzyna 
L ecker Józef 
Łepkow ski M aksymilian 
Łepkow ski R afał 
Leszczyńska M arya 
Leszczyński Wojciech 
Lew artow ska br. C e lesty n a  i Antoniewicz 

M arya
Lewicki Kornel
L ityńskiego Józefa m asa spadkowa 
Lóffler F ranciszek  
Łukasiew icz Ignacy i H onorata 
D r. M acudziński W ałeryan

M aniawska F austyna  

M ęciński Cezar

Mitro wskiego Autom ego m asa spadkow a

M iejska A ntonina. M arya S trzelecka, J ó ­
zef, E m ilian, M arya , N atalia  i A leksan­
der Miejscy 

Mniszek Teodozya 
Młodkowski W ładysław  
Morze Sabina
Mniszek Zofia Em a, dw. im.
N adziak Szymon
Nauowska M arya
Miedźwieeki A leksander
Nowosieleckiej Ludwiki m asa spadkow a
Nowosielecka W ilhelm ina
Nowosielecki W enauty
O staszewski Teofil
Peszyńska Em ilia
Pieściorowski R yszard

Przem yśl rz. kat. biskupstwo

Pohorecki F eliks 
Porem balski Jan

Poźniak  W ilhelm i Jadw iga  Zdankiewicz
Pragłow ski A leksander 
P rzy łęcka A leksandra 
R eitzeustein Alfons 
R ingel Zofia 
Rom er H ieronim  
Rossowski Zygm unt 
Rylska Agnieszka 
Rylski Franciszek 
Rylski Zygm unt 
S artyn i Domicela
Schwarz J a k ó b , i Lea, Dawid Nafcali i E  
s te r i spadkobiercy K rystyny Kwietniewskiej 
Sm alawski Kazim ierz 
S iarow iejska Zofia 
S tarzeńsk i A ugust hr.
Sękowski Feliks, L eonard  i E dw ard  
Świejkowska A gata

Szepty cka Zofia 
Scbm itt Rom an
Sikorskich fu n d ac ja  zak ład  głuchoniem ych
Słonecka M arcelina
Sołdraczyński Ignacy
Stojowska Em m a
Stojow ski Feliks
Stojowska Tekla
Stojowski Bolesław , Teofila z Lętow skich 

Stojowska i Teofila z Stojow ski' b Łunie- 
w ska

Skrzyńska E m ilia  

Skrzyński H enryk 

Skrzyński Ludwik 

Skrzyński Zdzisław
Strzelecka A nna i W incenta Gołkowska 
Świejkowska Anna 
T arnaw ieeki M arceli Dr.
Tergonde Klemens 
Tomanek Józef 
T rzecieski Zbigniew 
Trzecieski Adam

T chorznicka Kornelia i Rylska Józefa

Truskolaw ski H enryk 
Truskolaw ski L eonard

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Chrewt, L eobrat, Ołchowiec, L u ­
towiska, W etlin.

Jureczkow a.
Gdyczyn z przyległ.
B ircza, B ircza sta ra , K orzeniec, 

K orzeuiecka W ola.
Guzikówka.
Nienaszów.
Zaw adka.
Rożanówka, Łodzin, Zmysłówka. 
Jasień , U strzyki dolne.
W esoła, M agiero w, U jazdy.
Z a sław.
Czaszyu, Brzozowiec.
Łobozów.
Turzepole.

j Balchow a, Hoszew.
Ulucz.
Daszówka.
P iątkow a, Praców ka.
C harków ka, Leśniówka.
Gorzyce, Leżyny.
Ciechania, Ołchowiec, Polany, 

Ropianfea.
Dukla, Głojce, Hyrowa, lw ia, 

L ipowica, M szana, Nadole, T e­
odoro wka, T rzciana, Zboiska. 

Grab, K ąty, K otań, M ytarka, 
Myscowa, Ożenna.

Rostajne, Św iątkow a m ała  i wiel­
ka, Swierzowa ru sk a , Toki, 
W yszowadka, żydowskie.

|  Łopienka, Tyskow a.

Teleśnica, Sanna.
Truszowice.
Stracbocina.
Hoszow i Hoszowczyk.
Serednia
Polana.
Górki.

} Grąziowa.
Nowosielce koziokie.
W ojtkowa część.

} K lim kówka, Grabownica, Wzdów. 
Kobylany, Łękicz.
Kużmina.
Czeremcha , Dalwina , Ja ś lisk a  , 

K am ;ouka , Królik p o lsk i, L i- 
powice, Posada jaśliska, S zk la­
ry, W ola niżna i Wyżna, Z a­
wadka , B lizn ę , Brzozów , Gol- 
cowa, Przysietnica, S taraw ieś, 
Równe 

D ydnia i Krzywe.
R udaw ka i Kotów.

\  N adelauy część, Nowotaniec część, 
| Jaw orow a wola.

Komarowiee.
Lubno szlacheckie.
Końskie.
Brzuska i H uta  brzuska. 
M arkowce i Dudyńce.
Kreców.
Bukowsko.
Zagórz.
Pisarzow a 
Jab łon ica  ruska.

Grabownica

Czarna.
B ratków ka, Odrzykoń.
Siedliska.
W ydrna.
Baydy, Jaszczew. 

j Korczyna z przyległ, W ęglówka, 
j Sporne.

Zobatyn.
Buków, Trześnio w. 

v Czerteż, Kostarowce, Jab łonka 
1 Jasionk i, Kolonice 

Dobieszyn 
Potok, Toroszówka 
Borek, Jed licze, M ęcinka

C hlebna, P iotrów ka

Czarnorzeki, K ra sn a ,
Krościenko wyżnę

B aydy część, U strobna.
B a rtk ó w k a , H łudno , Nozdrzec, 

Paw łokom a, W ara.
H a rta  i L ipnik
T yraw a wołoska.
Uherce
Bykowce, Dolina.
D obra, Ł odzina z  przyległ.
Darów, Paniszczów
Dynów, Łnbno.
P o lanka, Swierzowa.
D ąbrów ka polska i ru sk a , Stróże 

wielkie i m a łe , Sanoczek, Po­
sada  sanocka, i W ojtowstwo w 
Sanoku.

J&sienów.
K ulaszne.



7
Imię i nazwisko 

uprawionego do wyboru

Truskolaw ska Rozalia
Truskolawscy A n to n i, M arcin, K atarzyna, 
A polonia , H iaceu ta  . M agdalena i M ichał 
Miłowicz A ntoni i M arya Kern. 

Tyszkowski Antoni 
Tyszkowski Józef

Tyszkcw ska W ikrorya

Tergonde Marya. F ranciszek, W ładysław  
K laudya i K tem en3 , tudzież Salam ona 
Herzig 

U rbańska M arya 
U rbański Feliks 
W asilewski W ojciech 
W ellisch Leopold i Regina 
W erner Ozyasz
W eissenw olf K onrad i Marya hr.
W iktor Adam

W iktor Jak ó b

W iktor Jan
W iktor Joanna 
W iktor Józef 
W iktor Tadeusz
W isłockiego K arola m asa spadkow a
W isłocki M arceli

W izyta W iktorya
Z aklika K azim ira 
Z ałęski G abryel 
Załuski Iwo hr.
Z ałusk i M ichał hr.
Z arem ba F ranciszek  i M arya 
Z atorski M aksymilian 
Z ię tarsk i Franciszek
Z iętarska H onorata  Józef, Ju lian , Lakowski 

i Pessel Scheck.

Złocki W iktor 
Żurowski Teofil

Z Prezydyum  
W e Lwowie dnia 25. lu tego

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyborr

Kozuszna i W ysoozany, Ostanicza, 
Płonna.

Pobidno z Ratw anicą.

T rójca z przyległ.
Rybotycze z przyległ.
Lalin , Srogów dolny, Pakoszów- 

ka, Glinne. Gorzanka, R adzie­
jowa, Wola górzańska, Huwniki.

H roszów ka.

} Kom boruia i W ola kom borska. 
Iskrzyuia  
Siemuszowa 

r Barwinek, Tylawa Zyndzanów.
} Brzyzawa, W ola brzyzawska. 

Ruskawieś
Załuż, Dolina, W iejskie. 
Jaw orow a wola, Nowotaniec część, 

Senkowa wola 
Długie, Zarszyn, Posada zarszy­

ńska
W róblik szlachecki.
Wojkówka.
Faliszówka.

} Holuczkow.
Słupczany górne i dolno.

( Berechy górne, Caryńskie, N asię - 
j czne, R uskie, Sm olnik,
} Gwoźuica dolna i g ó rn a , Lutów. 

Iskau.
W rocanka.
Iwonicz 

} L ipa.
W ankowa.
R abe, Zadwórze

Stefkowa.
Bereźnica n iż a a , Myczkowce i 

Zwierzyn,
Berezka.

N am iestnictw a
1875.

II. "W y k a z
posiadaczy dóbr tabularnych uprawnionych do wyboru posła do Sejmu kra­

jowego w ciele wyborczem: większych posiadłości okręgu wyborczego:

K o ł o m y j  s k i e g o .
Imię i nazwisko 

wyborcy
Nazwisko 

tabularnej posiadłości

Abgarowicz Jan
Abraham owń z Adolf
Atiraliamowicz Dawid
Abrabam owiez Józef
Abrahamowi.:z Rozalia
Agopsowicz Jakób
Agopsowicz A ntoni
Antoniewicz Dominik
Antouiewicz-Bołoz K aje tan
A slau M ikołaj
Asłan Paw eł
Aywas M ikołaj i Józef
Bieńkowskiego Marcelego m asa spadkow a
Bilińska Leontyna
Bogdanowicz A nna i F ran c i zka Szymo- 

nowicz
Bogdanowicz Antoni 
Bogdanowicz A ntoni m asa spadkowa 
B aran  Sam uel
Bogdanowicz K rzysztof Łucyan dw. im. 
Czaszyński Józef, Leopold Łopatyński, An­

tonina Romanowska i F ranciszka Sow iń­
skiego m asa spadkowa 

Cieński Ludom ir 
Czechowicz Leokadya br.
Czuczawa Antoni 
Dąbrowski M aryan i Anna,
Dzieduszycka P au lina  h r.
Dzieduszycki S tan isław  hr.
Drohojewska M arya i H elena 
Dunka de Sajo Longin i E ugenia  H elena 

dw. im 
Golejewski Antoni 
Gniewosz M arya S tefania dw. im. 
G oldeuberg Jakób 
Jakubow icz Jędrzej
Janocha M ichalina, K azim ira, Jan in a , Le- 

oneyusz i A ntoni K onstanty  dw. im. 
Jasiński Franciszek 
Jasiń ska  Łucya 
Jakubenc G rzegorz 
K apri Jan  b r.
Kieski Ja n
Krzeczunowicz Zenon i B arb ara  
Kołomyja probostw o obrz. łać.
Komar Tytus 
Korytko Teofila
Kościszewski T ytus i Sew eryna Bóggia

Gazeta Lwowska Nr. 4 7  i dnia

Ł uka i M onaster
Targowica
Pod wysokie, Tyszkowce 
Trójca, Debesławice
Ilińee
Kułaczkowee, Balince 
Chmielowa, Tuluków, Zabłotów 
Zadubrowce 
W inograd część 
Chlebiezyn leśny

Stecowa
Kamionki m ałe  część 
Ispas część
Dżurków

Matejowce
Ostrowiec
Rakowiec, Sem enów ka 
Oleszków i Kielichów

Piotrów, S iekierzyńce

Okno
Pilipy
W ierzbowce
Toporowce
Korniów
Gwozdziec m ały  i stary.
T urka

Isaków , Siekierzyńce IV. scheda 
Harasymów.
Olcbowiec i Kunisowce.
D zurków  część.
Głuszków.

O bertyn i Stryloze.
Albiuówka.
Z a h a jp o l.
Probabin
W ołezkowce.
W erbiąż niżuy i wyżny.
Korszów i Liski.
Oskrzesińce.
K arłów  Uście.
Piadyki.
Bełełuja.

0.7 I.nfao-n ł S 7 ł i .

Imię i nazwisko 
wyborcy

Nazwisko 
tabularnej posiadłości.

Kosiński Izak
Kurzweila Rudolfa masa spadkowa 
K obylański Leon

Kobylański B altazar
Krzysztofowicz Igaacy

Krzysztofowicz K ajetan
Krzysztofowicz Szczepan
Krzysztofowicz Em ilia
Krzysztofowicz Zofia
Łukasiew icz igaacy  i Rozalia P runku l
Łukasiew icz Ignacy
Łukasiew icz K ajetana
Łukasiewicz Zygm unt i M aryan
Mojsa Jan
M ichałowski Karol
Osadca M ichał i Teodor
Passakas Ignacy
Piwko Ju lia
Puzyna kniaź Rom an i Helena 
Puzyua kniaź Ju lian  
Przybyłow ski Stanisław  i Otylia 
Przybyłow ska H eleua 
Radliiński R obert i Anna 
Romaszkan Anna 
Rom aszkan Mikołaj br.
Rom aszkan Mikołaj, F ranciszka M arya i

Zofia
R om aszkan Jak ó b  br.
Scharf Selig i Boiechower Mortko 
Schnirch Ignacy 
Siiber Dawid
Siwiccy K onstan ty  i Teresa
Stojowski Jo rdan  Zdzisław
Szuml&ński W acław
Teodorowicz Mikołaj
Torosiewicz Grzegorz
Torosiewicz Ignacy
Teodorowi -z Józ**f i W alery
Teodorowicz K ajetan
Teodorowicz Teodor
Teodorowicz Cecylia
Torosiewicz Izydor
W artssiew ieża J a n a  masa spadkowa.
Wielowiejska Leokadya E lig ia
Zachariasiew icz M arceli
Zadurowicz Bogdan
Zadurowicz Grzegorz
Zadurowicz K ajetan
Zadurowicz Jan
Zadurowicz W alery
Zadurowicz W alery

Zeregiewicz Grzegorz i M ichał 
Zeregiewicza Jan a  m asa spadkowa 
Zaleski A leksander

Z c. k. Prezydyum  N am iestnictw a.

(678) @  b  i  c t .
3 . 70.536. ©rbffmtng norlaufiger ©ifen* 

bal)nbucf)=©tnlagen fur bie maljrifcb = fdjleftfdte 
9!orbb«f)u imb fur bie a pr. Śbtifer $erbi= 
nanb§'9iorbbaf)ii unb 2tufforberung j u r  Stnrneb 
butig uon bie ganjen biid)erttd)en ©inljetten bt- 
lafteuben Jiedjten.

85otn f. f. £anbe3gerid)te itt W ien rairb 
in ©emafslteit be3 ©efefjeS nom 19. 9)tat 1874 
9łr. 70 %  © 931. funbgemać&t, buf) auf 2tn= 
fuc^ett ber a. p. ślatfer g®hńnanb3 = 9łorbba£)n 
fjeutc im ©ifenbal)nbitd)e brei oorldttftge ©in= 
fagett unb jntar:

1 . fiir bie ma^rifdj=fte fifĄ c  Dtorbbafjn mit 
ber ^auptlin ie B riinn-Sternberg unb ber 
Śłebenlinie N ezaraislitz-P rerau ;

2 . fitr bie a. p. Jtaifer $erbiuanb3=9torb= 
bafjn mit ber £mupt(tnie W ien-Trzebi­
n ia  unb ben 9tebenlinien: Florisdorf- 
Jed lersee, G ausarndorf Marcliegg, Luti- 
denburg  Briinn, Prerau-O lm iitz , Scbón 
brunn Troppau, O derberg - preussisebe 
Grenze itub D ziedzitz-B ielitz-B iała;

3. fiir bie a. p. 5taifer§erbtnanbś=9łotbbal)n, 
ttormafó K rakau oberfdjlefifdje ©ifenbalpt 
non ber preufsifdjett ©rengen bet Slupun 
bi§ K rakau  mit ber 3 »etgbal)n non 
Szczakowa on bie ofterreicbtfcęomfftfdte 
©renge erbffnet tnurben.

2We jenen iperfonett, melctjen eitt bie 
etne ober bie anbere gaitge biid)erUd)e ©itiljett 
belaftenbes 9ied)t jufieljt, unb fiir tnelclje nidjt 
fdjon bureb bie ©imterleibung be§ ipfanbred)te3 
jttr ©id)erfieHung ber $orbentngett au3 ben 
ąsrioritats = tUniei^en nom 1 . 3 un i 1841, 1 . 
3un i 1844, 1. I p r i l  1847, 1. 9Mai 1850 unb
1. 9tooember 1852, 1. 2tuguft 1860, I. 3am  
ner 1871, l. Jjuli unb l .  9łonentber 1872, 
ferner au§ ben ipcioritats=2iftien ber K rakau 
oberfdjlefifdjeu ©ifettbalju nom 1 . 1 8 4 8
unb ben Dbligationen berfelben ©ifenbaljn nom 
15. Dftober 1850 SSorforge getroffen _ rourbe, 
werben aufgeforbert ifjre Stufprild^e bet btefem 
f. f. Sanbeśgeridjte bis 30. 2tpri£ 1875 fo ge* 
tttifj ju r Stnmelbung ju  brittgeit, mibrtgens bas 
giec^t auf ©eltenbmadjung ber anjumelbenben 
ainfpritc^e benjenigen briiten iperfonen! gegen= 
iiber nennirft tnare, tnel^e MdjetUdje Stec^te

Zamulińce.
Mięczykówka, Ł uka
W inograd częśćfLeonów ka zwana)
W inograd część Bałt-azówka zwa­

na)
Jasieuów  polny, Głuszkl.
D rakasym ów , K niażę, Załucze i 

Zawale.
K a ru ic z , Kropiwiszcze.
Popielniki.
Głuszków połowa.
Podhajczyki część.
Hańczarów.
Czortowiec stawowy.
Podwerbce.
Ruduiki, Rosoliacz, S łobudka polu
Isaków część i Siekierczyn część.
Borszów część.
Kolanki i Michalcze.
Słobudka leśna część Puhary.
Gwoździec, Ostapkowce.
Chwaliboga
Krżywmrówuia.
Czoitowiec górny, Uniż.
Chlebiezyn polny.
Siemiakowce i Michalcze.
H orodenka, Raszków.

D ąbki i Repużyńce.
Potoezyska.
Debesławce.
Budyłów, Mikulińce, W idynów.
Serafińce.
Ceniawa.
Kopaczyńce.
Dalaszawa.
H aw rylak.
Potoczek.
Chem iakówba.
Russów.
M ihalcze
Żuków, Żukociu.
K rasrnostaw ce.
Sopów i część Diatkowice.
Kamionki wielkie.
Olejowa.
N azw iska W eronów.
Orelec.
Nazarna.
Rozniów, Trościaniec.

Jakobów ka.
Demycze.
D Ł UŁ łl
Zywaczów połowa.
Zywaczów połowa.
Korolówka.

We Lwowie dnia  25. Lutego 1875.
- i. f.£~, ‘O

auf ©runblage ber in bem ©ifettba^nbubbe eut= 
(taltenen unb nidjt beftrittenen ©intragungen 
im gttten ©lanbett erroorben.

®urc^ ben llmftanb, ba^ baś anmntel- 
benbe 3ied)t auś einer geriĄtttc^en ©rlebiguttg 
erficljtlid) ift ober, ba§ ein auf biefeś dieć^t fi(| 
bejieijenbes ©infdjreiten ber ^3arteien bei ©e= 
ridit anl)dngtg ift, toirb an ber 33erpfltd)tung 
ju r Slnmelbung ntćbtś geanbert.

Sine SBieberetnfefeung gegen bie 5?er)auntung 
ber ©biftalfrift ober eitie iBertangerung berfel- 
ben fitr einjelne ifłacteien fittbet nic^t © tatt.

95ont f. t  £anbe§gerid)te.
W ien, ben 14. 2>antter 1875.

(679)
9łr 16.900. © aś i. f. iłreiSgeri^t in 

Tarnopol unterm 31. ©ejember 1874 tn 
bas Słegifter fitr ©injelnftrnten bie g h m a  
Gustaw M orawetz junt 93etriebe einer ©peje= 
reitnaarenljanblung in Podw ołoczyska einju= 
lragett nerorbnet.

Tarnopol, ben 31. ©ejember 1874.
(650 1 - 3 )  @  b i  f  t .

3tr. 13.159. 33on ©eite be§ f. f. S e jtr ł^  
©eridjtes in Kolomea mirb bem, bem 2Bol)n= 
orte ttac^ uubefanuteu Josef L andau  befannt 
gegebett, bafj H erseb M armoroscb ©efd)dftS= 
mann au§ Kolom ea unter bem 1. 9ło»ember 
1874 3 a§ t 13 159 gegeit benfelbett eine Ktage 
tcegen gtdjhmg non 254 f[. 95 fr. 5ft. 2B. aus« 
getragen £;at, toelc^e mttiBefcblu^ com ^eutigeu 
ju r 3at)l 13.159 jur miinblic^eu iBerijanblmtg 
auf ben 5. Slprit 1875 urn 10 Uljr 5Bormit= 
tags oorbefdfiebett toorbett ift.

3 ugletc^ mirb betu 5?elaugten belannt ge» 
mac^t, bafj fiir benfelbett ein k u ra to r in  ber 
iperfon bes 2£bo Dr. R asch mit ©ubftituirung 
be§ Slbu. Dr. Lękaw ski beftellt, unb biefem bie 
Jtlage jugefteUt toorbett ift.

©s ift fomit ©at^e bes Selattgten bem be- 
ftellten k u ra to r jeitlic| oor bem ju r  33erljanb* 
tung anberauinteit ©ermtne etne geltorige 
formation ju  ert^eilen, ober aber perfbnltd) bei 
ber ©agfabuug ju erfd)eiuen, toibrigenfaEs ber= 
fetbe bie golgen ber 9iic|tbefolgung btefer 9luf- 
forbentttg fid) felbft jujufdjretbett wtrb.

f. 93ejtr£3=©ericbt- 
Kolomea, am 22. Dłooember 1874.
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(653 2 —3) E  d  j  k  t .

L. 6926. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszem wiadomo czyni, ża W incenta 
Skulimowska przeciw Józefowi N i o z ab', t  ow­
akiemu, a względnie tegoż spadkobiercom  
dnia 5. Lutego b. r. do 1. 6926 pozew o 
uznanie praw a do sunny 300 zł. in. k. z pn. 
wyrokiem byłego c. k. Sądu szlacheckiego 
Lwowskiego z 3 7. W rześnia 1839. do L. 
28.231 przyznanej za nieistniejące i wyma­
zanie te j sumy ze stanu  biernego dóbr Win- 
niki ja k  Dom, 191 pag. 268 n. 84 on. w nio­
sła. D la z życia i miejsca pobytu nieznajo­
mych pozw anych ustanowiono kuratorem  
ad  w. Dr. Nurków skiego, z zastępstw em  ad w. 
Dr. Kuczkiewicza i wzywa się pozwanych, 
ażeby albo ustanowionem u kuratorow i wszy­
stk ie dowody w celu bronienia ich udzielili 
albo też Sądowi innego zastępcę wymienili.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia  13. Lutego 1874.

(663 2 — 3) E d y h t
L. 6576. C. k. Sąd powiatowy w B ia­

łej ogłasza niniejszem , iż celem zaspokojenia 
w ierzytelności B ernarda W indholza w ilości 
450 zł. w. a. z pn. przedsięweźm ie przy­
musową sprzedaż rea lnośu  pod 1. 107 w 
Buczkow icach położonej do W ojciecha 
C zadra należącej w dniu 15. M arca 1875., 
15. K w ietnia 1875. i 18. Maja 1875 z a ­
wsze o godzinie 10. przed południem  w biu­
rze I I

W artosć szacunkowa tej realności wy­
nosi 574 zł. 27 ct. w. a., poniżej której ta ­
kowa na  powyższych term inach sprzedaną, 
nie będzie.

Chęć kupna m ający obowiązanym jes t 
złożyć przed rozpoczęciem  licytacyi wa- 
dyum  w kwocie 58 zł. w. a.

R esztę warunków licytacyi i wyciąg 
h ipoteczny przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze  
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy
B iała , 20. L istopada 1874.

(674 2 —3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u ,
L. 1410. W celu obsadzenia posady konce- 

pisty przy c. k. dyrekcyi policyi we Lw o­
wie w randze X. k lasy  z poboram i połączo- 
nemi z tą  k lasą  rozpisuje się niniejszem  
konkurs do 20. M arca b. r.

Ubiegający się w inni swe podania z a ­
opatrzone w dowody kwalifikaeyi i znajo­
mości języków krajow ych wnieść w drodze 
właściwej w term in ie powyż oznaczonym  na 
ręce p. dyrek to ra  policyi we Lwowie.

Z Prezydyum  c k. Nam iestnictw a.
Lwów dnia 23. Lutego 1875.

(639 2 — 3) Z a w e z w a n i e .
L. 19,919. Ponieważ e. k. s traż  sk a r­

bowa na dniu 27. P aździern ika 1874. o 
wieczornej porze w Uściu biskupiem  na 
wyjeździć ku Szuparce, p rzy trzym ała u  n ie ­
znajomego ucieczką się chroniącego w łaści­
ciela z Rossyi cztery woły —  pod oznaka­
mi popełnionego przem ytnictw a z zag ran i­
cy —  mianowicie z Rossyi pochodzące, wzy­
wa się przeto  każdego, któryby m ógł rościć 
praw o do własności tych czterech wołów 
ażeby w przeciągu 90. dni, począwszy od 
dn ia  obwieszczenia niniejszego zawezwania, 
staw ił się w kaneelaryi urzędowej c. k. tu ­
tejszej pow. D yrekcyi w przeciwnym  bowiem 
razie  gdyby tego zaniedbał, postąpi się z 
przytrzymanemu rzeczam i podług prawa.

Z c. k. powiatowej D yrekcyi skarbu.
Kołom - ja , 4. Lutego 1875.

(664 2— 3) E  <1 j  k  t .
L. 6719. C. k. Sąd powiatowy w B ia­

łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje­
nia w ierzytelności Rudolfa W agnera w ilo ­
ści 325 zł. z pn. przedsięweźm ie przym uso­
wą sprzedaż części realności pod 1. 10 w 
Szczerku położonej do małżonków M ichała 
i M aryauuy Jachniekiej należącej w dniu
12. Marca i w dniu 12. K w ietnia 1875. z a ­
wsze o godzinie 10. przed nołudniein  w b iu ­
rze II.

W artość szacunkow a tej części r«sd 
ności wynosi 772 zł. 25 ct. w. a ,  poniżej 
której takowa na powyższych term inach 
sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna m ający obowiązanym jes t 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wsdyuin 
w ilości 77 zł. 22 ct.

R esztę warunków licytacyi i wyciąg 
h ipoteczny przejrzeć można" w reg is trs tu rze  
sądowej.

Biaia, 29. W rześnia 1874.

I (666 2—3) S  d  y  k  t .
! L. 8647. C. k. Sąd powiatowy w Bia-
• Jej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje- 
! nia w ierzytelności B. Lowego w ilości 1000 

zł. z pn, przedsięweźm ie przym usową sprze­
daż real, pod 1. 73/74 76/78 w Bestw inie po­
łożonych do Mojżesza F ried n era  należących 
w dniach 9. M arca 1875., 9 K w ietnia 1875.
1 10. M aja 1875. zawsze o godzinie 10. 
p rzed południem  w biurze II.

W artość szacunkowa tych realności 
wynosi 724 zł. 20 ct. i 760 zł. 60 centów 
wal. austr.

Chęć kupna in< jący obowiązanym jes t 
złożyć przed rozpoczęciem  licytacyi wadyum 
w ilości 72 zł. 42 ct. i 76 zł. 6 ct. w. n.

Ilesztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w reg ’s tra tu rze  
sądowej.

0. k. Sącl powiatowy.
B iała, 13. L istopada 1874.

(668 2 8) E d y k  t .
Nr. 5306, 0 . k. Sąd powiatowy w

Krościenku rozpisuje na  podstaw ie prawo 
mocnego wyroku z dnia 6. M arca 1873. 1. 
500 celem zaspokojenia wywalczonej przez 
Rozalię W ojtaszek kwoty 329 zł. 65 ct. w. 
a wraz z kosztam i w kwocie 3 zł. 35 et.,
2 zł. 171/2 ct., 8 zł. 961/2 ct., 2 zł. 671/2 
ct., 12 zł. 37 ct. i kosztów obecnego poda­
n ia  w kwocie 8 zł. 5 71 /2  c t w. a. przyzna­
nych, term in do publicznej sprzedaży rea l­
ności gospodarczej pod N r 35 w Srom ow­
cach wyżnych położonej E lżbiety  Zn&ńcowej 
własnej, c ia ła  tabularnego niestanow iącej na 
dzień 1!. M arca, 15. K w ietnia i 20. 
Maja 1875. każdą razą  o godzinie 10. zr&na 
w gmachu tutc-jsio-sądowym odbyć się m a­
jącej pod następującem u w arunkam i:

Cenę wywołania stanowo, w artość sza 
cunkowa tej realności w kwocie 715 zł. w. 
a i sprzedaż nastąp i przy pierw szych dwóch 
term inach, tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za takową, na trzecim  term inie zaś n a ­
wet poniżej ceny szacunkowej.

O pisanie realności rzeczonej i a k t 0 - 
szacow auia wolno każdem u w reg is tra tu rze  
tutejszego Sądu przejrzeć lub w odpisie 
podnieść.

O tem  uw iadam ia się egzekucję  po­
p iera jącą  Rozalię z Janosów  W ojtaszek za 
zwrotem załączników A — II, egzekutkę E lż ­
b ietę Znańcową, doźywoiniczkę Zofię Ja n -  
czową i c. k. P rokursto ryę  w zastępstw ie 
c. k. Skarbu.

C. k. Sąd powiatowy
K rościenko dnia 30. G rudnia 3874.

(655 3 — 3) K o n k u r s .
L. 229. Celem obsadzenia posady 

radcy skarbowego przy c. k. p rokuratory i 
skarbowej we Lwowie a  ew entualnie przy 
ekspozyturze te jże  p rokura to ry i w Krakowie 
■z p łacą roczną 2000 zł. i dodatkiem  czyn­
nej służby w kwocie 420 zł. w VII. klasie 
rangi, rozpisuje się niniejszem  konkurs

U biegający się o tę  posadę a wzglę­
dnie o posadę sek re ta rza  p rokura to ry i sk a r­
bowej z roczną p łacą 1400 zł. i dodatkiem  
czynnej służby w kwocie 360 zł. w V III 
klasie rang i w inni wnieść swe podum aj d o ­
tyczące u c. k. p rokura to ra  skarbow ego we 
Lwowie w przeciągu czterech tygodni i w 
takowych udowodnić, że zdali z postępem  
pomyślnym egzam in adwokacki, tudzież eg­
zam in p rzepisany  dla wyż-ne j służby przy 
p ro k u ra to ria c h  skarbowych i ża w ładają  do­
k ładn ie  językam i kngowemi.

Lwów dnia  19 Lutego 1875.

Doniesienia prywatne.

J U L IU S Z  H E R B A M I   ̂|
aptekarz pod godłem „zur Barmherzigkeit“

w  W i e d n i u .  Neubau, Kaiserstrasse 90.
poleca szanownym czytelnikom jak najusilniej następujące medyozuo-farmacentyczne spacyalnoaci, do ­

świadczone pod każdym wzstlędem jako wyśmienite i pewne. Przepisy używania tych środków, jako 
taż dokładne spisy wielu jnnych tu  nie wyszczególnionych a w zapasie będących s p e c j a l n o ś c i  prze­
syła się na żądanie franco i g ratis. Innych artykułów  nie będących w zapasie sporządza się na żądanie 
zaraz i jak najtaniej. O ś s t a i i m k i  p o c z to w e  odsyła się dziennie za poprzedniom przesłaniem n a l e -  
ż y to S c i  franco lub za p o b r a n i e m ,  p o e z to w e m ,  uprasza się jednak o < lo !tla< ln e  p o d a n i e  a d r e ­
s u  i  o s t a t n i e j  p o c z ty .  S a  o p a lc o w a n ie  liczy aię w przecięciu 15 ci.

O dsprzedający otrzym ują rab a t.

Woda przeciw łupieży (pai'p5om)konserwująca
włosy, uznana jako najlepszy i najskuteczniejszy 
środek do usunięcia parplów  i przeciw trącem u 
włosów. F lakon  50 ct.

Oiej ziołowy na porost włosów
najlepszy i najtańszy tego rodzaju środek do 
włosów; wpływa korzystnie na porost /włosów, 
chroni takowe przed osiwieniem i nadaje tako­

wym miękkość i połysk. F lakon 70 ct.

Pomada „China Grlycernf Z\
G r o s s a  i  I- Ie ll’ w słoikach po 1 zł. 50 ct. i 
80 ct. skutkuje przeciw wypadaniu włosów.
P u  p i i c ł  i ,5y u  o d m ł a d z a j ą c y  w ło s y ,

« j i  L i i l b c t b  nie zawiera w sobie żadnej ma-
te ry i barwnej i zwraca siwym już włosom w prze­
ciągu 14- dni pierw otną barwę. 1 flaszka 2 zł.

A l r n o H n a n  ( e s e n e y a  d o  u s z ó w  w y r o b u  
i lK U S  i/lUOIl P s e r b o f c r a )  1 flakon 1 zł. 

Ogrzewa ucho bezustannie, utrzym uje w nim wil­
goć i chroni przed przeziębieniem i skutkami^ te­
goż, wydziela regularn ie  tłuszcz w uszach, k tó re ­
go brak jest główną przyczyną cierpień tego ro ­
dzaju.

Płyn przeciw wzdęciu szyi lo m ) ,
usuwa w krótkim  czasie podobne słabości. F la-

Anodyne, płyn do zębów bezzwło­
cznie każdy ból zębów. N ie zawierając żadnej 
ostrej substaneyi, użyty być może także u dzieci. 
1 flakon 5o ct.

Baisamiczno - eteryczna woda
r i n  n o t  w},r°bu J. Ilerbabny. W yśm ienity śro- 
U U  l l b l  dek ten  czyści zęby, wzmacnia je, i za­

pobiega zepsuciu takowych. Przyjem ną swą woń 
udziela także oddechowi, orzeźwia i ochładza usta 
i usuwa nieprzyjem ny zapach. Flakon 50 ct.

Eau de Botot, woda do ust. F lakon50 ct.

Anatherynowa woda do ust
wyrobu Poppa w oryginale. F lakon 1 zł. £0 ct.

Koralowa pasta do zębów i n a -
ty e a ia a  wyrobu J . Ilerbabny, n tU le p s z n  i  n a j ­
t a ń s z a  p a s t a  d o  z ę b ń w . usuwa zaraz wszel­
k i osad bez szkodliwego wpływu na polewę, 
nadaje zębom biało ślniący połysk, wzmacnia 
dziąsła i usuwaj nieprzyjemny zapach z ust. Pu 
dełko 80 ct.

Proszek do zębów pi^a2u:S rca.
rabelli, tudzież różowy lub czarny, pudełko 55 ct.

Dr. Miltona angielski proszek
J A 17ah /\n r W ynalazca otrzymał na światowej 
U U  u ę U U W t  wystawie w Londynie w r. 1162 

medal srebrny. 1 pudełko 88 ct.

ekstrakt roślinny , sporządzony z ziół górskich 
przez J .  I l e r b a b n y  i polecony przez powagi 
medyczne krajowe i zagraniczne jako  najlepszy 
i najskuteczniejszy środek w słabościach g«> :u  
« ie r p ie d ia « ib  r e u m a t y c z n y m i . kerwowyc; 
twarzy, migreny biodra, bolach krzy,.„,,-ych, ap- 
plsksyi, kurczach wszelkiego rodzaju, drganiac 
muszkułowych i osłabieniu tychże, impotencja 
t. d. doświadczone we wszystkich szpitalne!  ̂
lakowych i cywilnych 1 flakon (w opakowań: * 
łonem) 1 zł. — 1 flakon (w opakowaniu różowi’ 
silniejszego gatunku na gościec, reumatyzm i ap_ 
pleksyę 1 zł. 20 ct. w. a.

Maść „Elisabethiner Heilpfla-
o F dv-<s na ra n V wszelkiego rodzaju, pochodzące z
o l e i  pchnięcia, uderzenia, przyciśnięcia, skalecze­

nia, spalenia, skutkuje w długotrw ałych ropieniarh 
i zauogciach (na palcu) i jest prawdziwie nieoce­
nionym środkim i prawdziwym skarbem  dla do­
mostwa. Słoik 40 ct.

Dr. Kurty „Frost Linimentk‘i
przeciw nowemu lub już zastarzałemu odmrożeniu 
pojedynczych części ciała; środek ten już od wie­
lu la t uż-w any i doświadczony usuwa prędko 
zapalenie, ból i przykro swędzenie, Flakon 50 ct.

Wapienno-żelazny syrop (S S ;
u r o p  « n tc r j» I ip s |» l i© r ig  - s a u re i* )  w y ro b u ; 
a p t e k a r z a  jr. I l e r b a b n y  p r z e c iw  w s z e l­
k i m  c i e r p i e n i o m  p ł u c  jako to : przeciw tu- 
berkułom dopiero powstającym, jako  też przeciw 
zarodowi tej słabości; przeciw chronicznym kata 
rom płucowym, kaszlu każdego rodzaju i słabo­
ściom, które tak często poprzedzają tuberkuły t. j. 
Bzkroflorn, bladaczce. braku krwi, ogólnemu osła­
bieniu ciała i w rekonwalescencyi jako jedyny i 
skuteczny środek przez powagi medyczne sp ra ­
wdzony i polecony. Flaszka z broszurką doktora 
Schweizera 1 zł. 25 ct.

Spitzwegericha bonbonypier-i
ct i a  n r  n  przeciw zsflegmieniu, na kaszel i chry-
blUWu pkę. Pudełko 30 ct.

Davida - herbata “
Pigułki krew przeczyszcza-

I -j 0  n a  wyrobu J . Pscrhofer, pudełko .21 ct. zwitek: 
l zł. 5 ct. i

c (4085 1 - r )  5

Znanym jest faktem *
że cudowna pasta pani W ilhelminy Rlx, wdo- 
wy po lekarzu we W iedniu (m iasto Adler- 
ga&se 12  we własnym domu) usuwa bez śladu ■% 
i na zawsze: p ieg i, p la m y  u  .-p róbne. w rz o -  3 
d y , tr ą d y . z n s k ó n iik i , k ro s ty  • b liz n y  
o s p o w c . z m a rs z c z k i i c z e rw o n o ś ć  n o s a  < 
w ogóle k a ż d ą  n ie c z y s to ś ć  w twarzy lub 
na ciele; na co się daje p iś m ie n n a  g w a -  -g 
r a n c y t ;  •— 1 słoik tej cudownej pasty wraz - j  
z przepisem  używania kosztuje 1 zł. 50 ct. 3  
Iiwotg zwraca się zaraz, jeżeli pasta  ta  nie- 3. 
skutkuje. — iio & s jtk i ztt p o b ra n ie m  

p o c z ta w e m .

Jaźminowa Crema piękności
wyrobu J. Ilerbabny składająca się z zupełnie 
nieszkodliwych substancyj. ćrom a ta zasługuje 
przed wszystkiemi innemi wycbwalanemi środka­
mi toaletowemi napierw szeń-tw o. Takowa usuwa 
wszciką nieczystość twarzy, czerwoność, pryszczy, 
piegi i plamy, nadaje skórze miękkość, delika­
tność i piękną ludzi; ż świeżą p tić . F lakon 1 zł.

Mydło glicerynowe wyśmienitszy ̂  wy­
rób togo rodzaju z przepysznym zapachem Sztu­
ka 35 ct.

Ekstrakt mięsny
słojach oryginalnych po 1 fnt. 5 zł. 30 ci. J/2 fnt. 
2 zł. 75 ct t/a fnt. 1 zł. 55 ct. J/s  fnt. 85 c l

Karmelki na glisty
środek przeciw robakom u dzieci. Pudełko 40 ct.

pudelku 80 ct. 
węsrierski 1 Flakon' 
40 ct.

Proszek na hemoroidy 
Balsam Sehofera 
Dr. Lance go likier na żołądek

ma wielkie wzięcia u lekarzy i poleca się naju­
silniej jako wszechstronnie doświadczony i szcze­
gólnie skuteczny środek we wszystkich wydad- 
kacli cierpień żołądkowych jako to : osłabień żo ­
łądku i kiszki odchodowej. kurczach żołądkowych 
kolkach, szczególnie przy niestraw ności hipochon- 
drów; 1 flakon 1 zł.

Dr. Goli eg o proszek na nie-
o f - p a n m A Ó a  doświadczony przy słabej stra- 
o w  £ * W liU O b j wności, zgadze, parciach, żółta- 

cze i zaflegtn ieniu; wielkie pudełko 1 zł, 26 ct. 
małe 84 c l

Frantzbrandwein
środek domowy używany przy zgniecieSiach, ra ­
nach bolach zębów i głowy. 1 flaszka z przepi­
sem użycia 1 zł. 5ft ct. mniejsza 80 ct.

Konserwa mleka,
M O Ji 4.:©. i u  C h a m  w  Ś zw n jcao ry i, polecona 
przez profesura L icbiga dla niemowląt i dla do ­
mostwu w ogóle. Puszka z przepisem używania 55 ct.

,*

■II

KANTOR WYMIANY
c. k. u p r z y w .  galic,

akcyjnego E a n k u  Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  1 m c i ą e t y
pod warunkami najprzystępniejszymi,

W s z y s tk ie  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  n y k o n u j ą  si«j b e z z w ło c isn ie  
. p o  k u r s i e  ( I ł ię im y iu .  (3 24—?.)

/I I

m
-VM

Galicyjski Bank Kredytowy.
w e  lŁ w @ w i© 9 l i l l e a  W a t o w a  1. 4r.9

podaje do wiadomości, iż

począwszy od dnia 1. Marca 1875
wydaje następujące

ASYGNATY SASOWI
5°|,
6° |0 
011 o.

z  8 - d n io w e m  w y p o w ie d z e n i e n
S O  99

, , 9 0  (692 1_|2 |0 35 33

zaś wszystkie w obiegu będące 7 %  a s y g n a t y  k a s o w e  opi 
centowuje się po 7%  tylko do dnia Igo Czerwca 1875, 

a od tego terminu g s o  © P g  %  z 90-dniowem wypowiedzenie

Lwów 26. Lutego 1875. D y w h c y u ,



(598 2 - 2 )

Szóste zwyczajne
W A L N E  ZGROMADZENIE

c. k. uprzyw. galicyjskiego

Zakładu kredytowego włościańskiego
o d b ę d z i e  s i ę

w piątek dnia 9. kwietnia 1875
o godzinie 6. po południu

w wielk ie j  s a l i  r a t u s z o w e j  we Lwowie,  (j
Przedmiaty obrad:

^  se[f 1. Sprawozdanie z zarządu i stanu interesów zakładu za
1 rok 1874.i *

-‘rv 2. Sprawozdanie rachunkowe przedłożenie bilansu za rok 1874. ffDf
8. Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej o zbadaniu bilansu 

1'IsSP za rok 1874.
J o  4. Uchwalenie rozdziału zysku czystego z roku 1874 i

oznaczenie dywidendy dla listów zastawnych.
5. Wybór komisyi weryfikacyjnej dla zbadania bilansu za 'A 

rok 1875.
6. Wybór dwóch członków Bady zawiadowczej (ar. 61, 62 

i 85 lit: b. statutów.
7. Wnioski Rady zawiadowczej (art. 85 lit. g. statutów.)
Na rzeczone walne zgromadzenie zaprasza się wszy­

stkich w myśl art. 89. statutu do głosowania uprawnio­
nych; właściciele zaś listów zastawnych, którzy mają 
zamiar uczestniczenia w zgromadzeniu, raczą swoje listy 
zastawne najpóźniej do dnia 8. marca h. r. deponować:

w e  L w o w ie  w K a s i e  c e n t r a ln e j  Z a k ła d u ,  lu b  
w e  W ie d n iu  w  U n io n - lS a n k u .

Lwów, dnia 4. lutego 1875.
R a d a  zaw ladow cza. \

(Przedruk pozostanie bez wynagrodzenia.)
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(509 3—10)

„Nie de opłacenia zlotem44
je s t medyczna, przyjemny zapach m ająca

T H E E R O E L - P O M A D Ę
wyrobu JT*. M a S O l l ;

takowa wyleczą każde zapalenie skórne na  głowie, jak  niemniej wszelkie narosty, 
liszaje, łupież, czerwoność it.p. zapobiega wypadaniu włosów po 3 lub 4 razowem nasm a­
row aniu głowy i d / . ia la  b a r d z o  s k u t e c z n ie  a a  s S i ó r ę , o d ś w ie ż a j ą c  w  n ie j  
c z y n n o ś c i  p o r o s t u  w ło s ó w .

W ielka ilość panów i pań (których wymienić możemy) uzyekała p o  u ż y c iu  j e ­
d n e g o  s ł o i k a  tó j  p o m a d y  tak ą  obfitość włosów, że mi w dowód skuteczności, prze­
słano zbędne już peruki wraz z pismami dziekczynnemi, które u  siebie przechowuję.

Cena jednego słoika na próbę 1 zł. w. a. Na prowincyę za pobraniem pocztowem 
1 zł. 20 ct. wal. austr. W  jedynie prawdziwym gatunku dostać można u

A .R ied ,  fryzera w Wiedniu, 1 Bahenhergerstrasse Nr. 1.
Skład dla śród-m iasta u p. P Ii. S fe u u s te in , aptekarza, Plankengasse Nr. 6 W iedeń.

NB. Pom adą tą posługuje się wiciu z pp. lekarzy.

X
X
X

bło 2 -3

„ S L A V I A “
Bank ubezpieczeń wzajemnych w Pradze

przyjmuje w zakres swej działalności, statutami określonej,
w oddziale I. ubezpieczenia na wypadek dożycia;

» l L  ,» „ „ śm ierci;
n U l. zawiązuje wzajemne spółki (stowarzyszenia) na 

przeżycie (Association);
w oddziale IV. czyni ubezpieczenia przeciw szkodom ogniowym ; 

W »  ̂ „ „ gradobiciu.
Dalej, tworzy spółki kredytowe dla swoich, członków:

1. udziela kaucji c. k. urzędnikom państwowym i urzędnikom 
Pryw atnym ;

2. udziela pożyczek i zaliczek na skrypta dłużne i weksle: 
a) emerytom zawodów publicznych i cywilnych;

urzędnikom państwowym i prywatnym;
c) c. k. oficerom i urzędnikom wojskowym;
d) urzędnikom kolejowym, komunalnym i innym duchownym;
e) daje swym członkom pożyczki na ziemię i domy.

Wyjaśnienia ustne (lub na żądanie pisemne), tudzież statuta i
prospekta udzielają się od godz. 4. — 6. po południu w biurze

Jeneralnej Reprezentacji
Dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie

S  Słynnie, i. 45, wchód od ulicy Grodzickich, 1. 1

Tylko za 7 zł. 50  ct.*
!!! Trzeba słyszeć, widzieć!!! 

!!i zdumiewać się!!
G a r n itu r u  s t o ło w a  z prawdziwego angiel­

skiego Britannia-Alpacea s re b ra , k tóra zastąpić 
powinna w niejednem domostwie szkodliwe zdrowiu 
łyżki pakfonowe. Takowa składa się z następujących 
rzeczywiście praktycznych nie do zużycia przedm io­
tów w ilości 55 sztuk B ritannia-A lp acca jes t jedyny 
metal, który niezmiennie tak jak  srebro, z-iwsze biały 
pozostaje. G arnitura ta  składa się z ;
12  sztuk c ię ż k ic h  ły ż e k  s t o ło w y c h .
12  •. ■. . ,  d o  k a w y  a
12 w id e lc ó w ;  (4CS5 2 5)
1 2  „  n o ż ó w ;
1 sztuka c h o c h l i  ś m ie t a n k o w e j ,  c ię ż k i e j  ;
1 d o  r o s o ł u ,
2  sztuk l i c h t a r z y  z e  s r e b r a  c h iń s k ie g o  ;
2  „  k u b k ó w  d o  j a j ,  „  ,,
1 s i t k a  d o  h e r b a t y , „  ,,

w s z y s t k ie  p o w y ż s z a  p r z e d m io ty  w  I lo ś c i  
55 s tu k  k o sz tu ją :

tylk 7  zł. 5©
w  s k ła d z ie  i  w y p r z e d a ż y  to w a r ó w  

z e  sr e b r a  c h iń s k ie g o
Au Bon Marche,

Wien, S ła d ł, A dlergasse 12.

(388 11—?)

BALSAM

Od 70 la t bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- f  
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- \  
hienie nerw ów , kurcze, ból zębów, flukaye, (_ 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać V 
można w każdej aptece i w fabryce we f  

Lwowie, fla k o n  p o  l  z ł .  5 0  ct. t

ż v r v w w v \ / v w w N / w w v
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U poważanej familii polskiej 
w  W r o c ła w iu  z n a le ś ć  m o g ą

pensyonarze, chłopcy
z przyzwoitych familij zaraz lub od 1. 
kw ietnia u m ie s z c z e n ie .  Na żądanie 
udziela się w naukach pomocy, tudzież 

nauki gry na fortepianie.
Bliższe szczegóły u:

Agentur et Commissionsgeachaft 
„G E R M A N IA "

(P ru sy ) 
HNTr. 5 S .

m B r e s l a u
D R e tz s c Ł re s tr a s s e
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u m n u n n  m n u n n n n n

B e z  f a o l i i
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 

n a jn o w sze j  i n a jd o sk o n a lsze j  m eto d y  
: * g r u n t o w n i e ,

bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą 
dyskrecyą wszelkie

I skórne
lekarz prafet. Medycyny, Chirurgii i Aknszer,

specyalista chorób tajemniczych
Jan Karpiel

mieszkający 
przy u l ic y  S o b ie s k ie g o  IVr. 1 2 ,1. piętro 

(gebie adm inistracya „Gazety Narodowej"), 
ordynuje od 8 — 12 przed-, od I —  5 popołudniu.

Zaradza także iu ipotencyi (osłabieniu 
siły męzkiej) polue.yi, u p la w ou i kobiet, 
b lad aczce  i n iep ło d n ośc i .

Na honorowane listy udziela rady bez­
zwłocznie i służy lekarstwami.

(125—21)i

Ces. król. uprz. ko le j
L. 2022 <x 1875.

Arcyksięcia Albrechta,

Zaliczenie stacyi
§ i c z e r z e c ,  S t r y j ,  B o l e c h ó w ,  D o ­

ł k a  1  M a t u s z

do związku Szląsko-galicyjsko-rumuńskiego 
i Szczecińsko-galicyjsko-rumuriskiego

dla bezpośredniego transportu towarów.

Od dnia 20. Lutego 1875 wydano III. dodatek 
do regulaminu i taryfy związku Szląsko-galicyjsko- 
rumuńskiego i II. dodatek do regulaminu i taryfy 
związku Szczecińsko - galicyjsko- r umuńskiego dla 
bezpośredniego obrotu towarowego.

Dodatki te zawierają należytośei za transport przesyłek po­
spiesznych i towarów między naszemi stacyami Szczerzec, 
Stry j, Bolechów, Dolina, i Kałusz — a stacyami Katowice, 
Nicolai, Konigshiitte, Morgenroth, Gliwice, Wrocław, Gło­
gów , Poznań, Toruń, Bydgoszcz, Nisa, Frankenstein, 
Klacko i Szczecin przez Lwów—Mysłowice.

Towary w związkach powyższych nadane, podzielono co się 
tyczy opłat taryfowych na jedną klasę normalną, 7 klas zniżo­
nych i 15 a względnie 18 taryf specyalnych.

Niemniej zaprowadzoną została tymi samymi dodatkami 
ta r y fa  spccyaln  a dla w szelkiego ro d za ju  d rze ­
w a  europejskiego z grubszego obrobionego, dla wyrobów rze­
mieślniczych i przemysłowych przeznaczonego, w  ilości n a j­
m n ie j 10.000 k ilogram ów  (200 centnarów) za j e ­
d n y m  listem  fra c h to w y m  między naszymi stacyami 
Stryj, Bolechów, Dolina i Kałusz, a stacyami Wrocław, 
Frankenstein, Klacko, Głogów, Poznań, Toruń, Bydgoszcz 
i Szczecin.

Egzemplarze tych taryf leżą do przejrzenia w naszych sta- 
cyach zwięzkowych, jak również w naszym biurze komereyalnem 
we Lwowie (ulica Hetmańska 1. 4. III. piętro).

Lwów dnia 20. lutego 1875.

D yrekcja rucha.
(Przedruk nie będzie opłaconym).

691
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Za 10.000 marków państwowych
(Reichs - Marken), — zakupił handel

K i B O Ł A  B A Ł Ł A I A N A
HERBATY CHINSKO-ROSSYJSKIE

n a j le p s z e j  j a k o ś c i ,  w y ś m ie n i t e j  w o n i
ciemno naciągające, i mogę takową sumiennie 
polecić i śmiało powiedzieć, ze lepszem źró­
dłem do zakupna takowych ani składy brodz- 
kie, ani wiedeńskie, nawet petersburskie za­

szczycić sie nie mogą.
Zaręczam, że co do gatunku, moje her­

baty o całego guldena przewyższają dobro­
cią powyżej wymienione składy.

£ 1 1
(183 1 3 -?

szampańskie
|

! i T '
! g łó w n y  s k ł a d  F . A . G r a t ie n  w  E p e r n a y ,
| mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą cła 
1 1 złr. 40 ct. łub bez opłaty cła : 1 złr. 20 ot. w. a ,

U F X i  o  o  3£3C,
W IE D E Ń , B f t c k e r s t r a s s e  8 .

Ze zbioru 1874. r.
chińsko-rossjjska herbata

n a  w agę  w ie d e ń s k ą :
1 funt C o n g o  c e s a r s k ie j  . 2 zł,
1 „ H e r b a ty  f a m i l i j n e j  . . .  2 „
1 „ i ł le ia n g e  de M o s k a u  . . .  4 „
1 „ I m p e r ia l  ..........................f> *
CJybiki o r y g iu o in e  na miejscu 

opakowane w ołowiu 21/a ft. wagi 
wiedeńskiej ważące, wyśmienitej

H e r b a ty  .......................................... 7 „
K a r n is t r a  z blachy, Inkiem obiń- 

skiia lakierowana ważąca G funtów
wagi w iedeńskiej....................... . 20 „

Także otrzymałem prawdziwe chińskie tace 
drewniane, koszyki ryżowe i czajniki wyrobu 
chińskiego. (220 6—12)

« I •  9

!! Ayiso dla gospodyń dom owych!!
3 iz ł. 5 0  ct. kompletny serw is  do kawy na

6 osób z pięknej porcelany.
9 zł. 5 0  ct. kompletny serw is  sto łow y  na

6 osób, składający się z 4 0  s z t u k  z pię­
knej porcelany.

Serw is do kawy, herbaty na 6 osób, kom­
pletny, z wybornej porcelany, i.bogato ozło­
cony, po zł. 4, 5, 6, 7,50; najwyborniejszy 
zł. 8 do 14.

Serw is sto łow y na 6 osób, kompletny, wyborna 
porcelana, modne gofasonu, po zł. 15 i 16.50; 
z ą b k o w a t e g o  f a s o n u ,  po zł. 16, 19, 
20 i 22; ozłocony po 25 zł. i wyżej.

4  zł. 5 0  ct. serw is do mycia, ozdobny,
składający się z 8 kawałków.

Serw is do m ycia Z wybornej porcelany, po 
zł. 4.50, 6.50 i 8 .50 ; złocony po zł. 9 do 12.

Maszynki do kawy najlepszej jakości, dla je ­
dnej osoby po 90 c t ; dla 2 osób 1 zł. 20 
ct.; dla 4 osób 1 zł. 50 ct.; dla 6 osób 
1 zł. 80 ct.; dla 8 osób 2 zł.

Tacki do kawy i herbaty, para od 12 ct. po­
cząwszy. Miednice, dzbanki, naczynia nocne, 
półmiski i talerze, wazy na kwiaty i wa- 
żonki, tudzież 1.000 innych przedmiotów 
porcelanowych po zadziwiająco tanich cenach.

Wielki skład komisyjny
naczynia sto łow ego , tuzin od I zł. 80  ct.

począwszy; łyżki ze srebra chińskiego, al- 
pacca i pakfonu; tacki blaszane i t. p., po 
zadziwiająco tanich cenach.

Cenniki przesyła się na żądanie franco.
Zlecenia uskuteczniają się jak najściślej 

pobraniem pocztowe®.
O p a k o w a n i e  n a  w ł a s n y  k o s z t .

Briider Ans; li Wien
Stadt, Adlergasse N. 1. et Franz Josefs-tjuai N. 1.

(265 6—13)

|  Wyrób pilników | 
1 T o m a s z a  B a r t i g a  f

w  K r a k o w i e ,  przy ulicy f| 
^  F lo riań sk ie j Nr. 337.
|ś Polecam Szanownej Publiczności 
§j własny mój wyrób pilników. Przy t ę - 
H pione pilniki przyjm uję do przerobie- 
■Ą n ia po cenach tan ich . Zam ówienia z 
| j  prowincyi wykonuję prędko i rzetelnie.

(507 3—3)

I

i
j

P R Z E S T R O G A !
Weksle z podpisem moim albo mego 

syna Teofila Abla, gdyby się okazały, za fhł ^  
szywe uznana będą. gdyż my żadnych weksli P  
nie wystawialiśmy i płacić nie będziemy. )  

T ekla  A bel, matka.
(609 2 2) Teofil A bel, syn.

!!! Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!!

\

^  Prawdziwą pomoc!

niezawodnie
naw et w w ypadkach, k tó re  dotąd  urągały  wszelkim 
udzielają bez injeKcyi żywego srebra lub jodu,

szybko osławione

Praparates Minerales
w związku z Gelatine-Matico

a to: Doza I. w  s ła b o ś c ia c h  ta j e m n ic z y c h  i skutkach tychże, — 
w  z a s t a r z a ły c h  u p ła w a o h , s t r y k tu r a c h , ś w ie r z b ią c y c h  
w y s y p k a c h , z a s k ó m ik a c h , r o p ią c y c h  p r y s z c z a c h  n a  n o s ie , 
b o le ś c ia c h  w  u s ta c h  i  s z y i ,  i t. d- Cena 5 złz. w. a.:

dalej doza II.: w  o s ła b ie n ia c h  s i ły  m ę z k ie j , szczególnie wskutek sa m o ­
g w a łtu . Skutki tegoż: o s ła b ie n ie  c ia ła  i  u m y s łu , n a p a d y  e p i ­
le p t y c z n e ,  ta b e s  d o r s a lis  i t. p. — Cena 10 złr. w. a.

nakoniee doza III,: w  s ła b o ś c ia c h  k o b ie c y c h , u p ła w a o h , n ie r e g u la r ­
n e j m e r s t iu a c y i ,  n ie p ło d n o ś c i ,  w  b ie d a c z c e , b ra k u  k r w i ,  
o s ła b ie n ia c h  c ia ła  i u m y s łu . — Cena 5 zł. w. a.

Powyższe preparaty, których używanie zupełnie przyjemnem jest, — za­
mówić i dostać można w  j e d y n i e  p r a w d z iw y m  g a tu n k u  w

Speditions - Comtoir fur Export - Artikel
Berlin, C ., B reile  Strasse 12.

NB. Przesyłki i korespondeneye p o d  ś c i s ł ą  d y s k r e c j ą .
Przy zamówieniach uprasza się o krótki opis przebiegu słabości.

P o b r a n ie  p o c z to w e  do  A u s tr o -W ę g ie r  n ie m a  m ie j s c a .
[345 5—?]
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!!! Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!!

Prawdziwy francuski Szampan
I wina zagraniczne:

V e u v e  C lic ą u o t  P o n s a r d in  3  z l .  75 c t . 
E u g e n  C U c ą u o t 3  „  3 5  ,,
H e id s i e c k  & C o . Monopol 3 , ,  50 , ,  
M oet C r e m a n t  r o ś ć  3 „  50 ,,
A u b e r t in  & C o . 3 „  7 5  ,,
M a la g a , M a d e ir a  Port a Port. 3  „  —

S t . E s t ó p h e ,  S t. J n l i e n  1 i i .  
C h a t. M a r g a m . H a n t  B r io n  1 „  
C h a t e a n s  Ł a f it te  1 ,,
M o u to n  R o t h s e h i ld  3  „
H o c l ih e im e r ,  Hudesbeim. 1868. 1 ,, 
K a u e u t h a le r  B e r g , 1565. 3 , ,

U J \... ^ L O C H ,  WietleA, Biackepstrasse 8.
P r z e s y łk a  o d  4 t la s z e k  p o c z ą w s z y . 183 13-

Poszukuje się dzierżawę dóbr!
Właściciel dóbr w Szwajcaryi, będący w sile wieku i mogący 

dostarczyć pod każdym względem wszelką gwarancyę, życzy sobie 
objąć w jesieni roku 1875 lub też na wiosnę roku 1876 dzier­
żawę więhssyeh dóbr ohywafelskieh Sab rsądo -
Wy eh, znajdujących się w korzystnem i zdrowem położeniu.

Oferty z dokładnem spisem położenia, obszaru gruntów, ilości 
i stanu budynków, wysokości czynszu dzierżawnego, inwentarza w 
ogóle i bliższych stosunków odnoszących się do odbytu towaru 
uprasza się przesłać pod znakiem : H. 448 Q. do panów Haasenstein 
i Vogler do Bazylei (Basel).

(510 2—2'.
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Cenniki na żądanie nadsyłam franco

(523 3 -3 )

J. NEUHÓFER
ces. k ró l. g |g  nadworny

5 ® ♦  y  i®- S m  s r  m m  i  M m
(w s Wiedniu K ohlm arkt Nr. 17),

obecnie we Lwowie, Rynek 1.32
o h o k  e .  fc. g ł ó w n e j  s p r z e d a ż y  t y t o n i u  w  m i e ś c i e ,

poleca swój znany as t a n i o ś c i  i obficie zaopatrzony s k l t t d  f a b r y c z n y

towarów optycznych i mechanicznych w "aaf f i zei
i wykonane z największą, dokładuością i sprzedaje  takowe 
podług oryginalnego rennika fabryrznego.

Zamówienia z prowincyi załatwiam najrychlej

03
E05MCO
5
CU
>*«-■>
a
os
e .o

cc

„Pnritas“
płyn odmładzający włosy.

„P u ritas44 nie jest barwą do wło­
sów, lecz płynem mlecznym, posiadającym 
niemal cudowny przymiot odmładzania 
siwych już włosów, i zwracania włosom 
stopniowo, a najdale j do czternasta  
dni tego samego koloru, który pierwo­
tnie posiadały.

„P n rita s44 itie zawiera w sobie ża­
dnej materyi barwnej. Można włosy według 
upodobania zmywać wodą, można sypiać na 
biało powleczonych poduszkach, nie spo- 
strzegDio się ani śladu barwy, ponieważ

W  „ P U R IT A S “ im
nie farbuje, lecz odmładnia.

X J  ż y w a n i e  
tego płynu jest zupełnie pojedyncze. Mleko 
to wlewa się na dłoń, naciera płynem włosy 
tak długo, aż należycie zwilgotnieją i po­
wtarza się to co dziennie Na tem się 
kończy. Gdy włosy uzyskają dawniejszą 
swą naturalną barwę, co zazwyczaj po 
upływie 10 do 12 dni następuje, wystar­
cza do dalszego utrzymania barwy uży­
wanie tego płynu 2 razy na tydzień i 
można tym sposobem odmłodnić wąsy, 
faworyty i brody, jak niemniej najdłuż­
sze i najbujniejsze włosy damskie.

Flaszka „P u ritas44 kosztuje 2 zl. 
(przy przesyłkach 20 ct, za opakowanie). 
Płyn ten otrzymać można za pobraniem 
pocztowem u

Otto Franz & € «m p, in W ien, 
M ariah ilfe rs trasse  3 8 .  

i w g l ó w n y o h  s i £ ł a d a , o b . :  
W ien : J o s e f  We i s s ,  Apotheker, Stadt, 

unter den Tauchlauben 
F est : J o s e j  vnn To  r o k ,  Apotheker, 

Konigsgasse 7.
P r a g :  J (o s e f  F i i r s t ,  Apotheker, Schil- 

lingsgasse.
J B r i in n : A W. W 1 a s a k , Apotheker 

„zum rómischen Kaiser4. 
T a r n o p o l  : F r a n z  J a m r ó g i e w i c z 

Apotheker.
NB. Skuteczność i nieszkodliwość tego 

płynu zaświadcza zdanie czasopisma medy­
cznego „Wiener Medicinische Presse“ z dnia 
2. Sierpnia 1874._____________ (503 2—?)

Z prawdziwym skutkiem
U$^r" jest prawdziwa

WILHELMA
antiarlrytyczna i antbeumalyczna

krew czyszcząca herbata
w następujących słabościach do uiycia ;
1) w  r e u m a ty c z n y c h  d o le g l iw o ś c i a c h ;
2 )  n a  g o ś c ie c ;
3) n a  h e m o r o id y  u  w ie le  s i e d z ą c y c h ;
4 ) w  p o w ię k s z e n iu  lu b  sp u c h n ię c iu

w ą t r o b y ;
5) p r z y  n a a k ó r n y c h  s ła b o ś c ia c h , a

p r z e w a ż n ie  p r z y  l i s z a ja c h ;
8) p r z y  s y f i l i s ty c z n y c h  c ie r p ie n ia c h ;
7 ) ja k o  p r z y g o to w a n ie  do u ż y w a n ia

w ó d  m in e r a ln y c h  p r z e c iw  w y ż  
w y m ie n io n y m  c ie r p ie n io m ;

8 ) z a s t ę p u je  w o d y  m in e r a ln e  ta k ż e
w  w y m ie n io n y c h  s ła b o ś c ia c h .

Z a s t r z e g a  s i ę  p r z e d  l a i s z o -  
w a n ie n )  i  o s z u s t w e m .

Przy zakupnio zechce P.T. Publiczność 
zwrócić uwagę ua moją markę i firmę, która 
na każdym pakiecie na zewnętrznej stronie 
sie znajduje, aby tym sposobem zapobiodz 
oszukaństwu.

Prawdziwą W ilh e lm a  antiartrytyczną 
i antireumatyczuą, krew oczyszczającą herba­
tę otrzymać można tylko z międzynarodowej 
fabrykacyi W ilh e lm a  antiartrytycznej, anti- 
reumatyeznej, krew oczyszczającej herbaty w 
Neunkirchen pod Wiedniem, lub też na skła­
dach w dziennikach wskazanych.

P a k ie t  p o d z ie lo n y  n a  8  p o r c y j , 
przyrządzony według lekarskich przepisów, 
wraz z objaśnieniem sposobu użycia w roz­
maitych językach I złr. Osobno za stempel i 
opakowanie 10 ct.

Dla dogodności P.T. Publiczności, pra­
wdziwą W ilh e lm a  a n t ia r tr y ty c z n ą  an ti- 
r e u m a ty o z n ą  k r e w  o c z y s z c z a j ą c ą  h e r ­
b a ta  otrzymać takżo można: we L w o w ie  
u Zygm. Ruokera aptek., Jakuba Beizera a- 
ptekarza, K. Schubutha, J. Piepesa aptek., 
w B e łz ie  u Adolfa Grossa aptek.; w B ó b r-  
ce u J j. Miedleckiego aptek.; w B ro d a ch  
u  M. S. Fraucos; w B rze ża n a c h  u B. Fa- 
denhechta; w J a g ie iiiic y  u J. Fisuhbacha; 
w Jo lm n n esth n l u Piotra Hoffmanna; w 
K am ionce x tm m iło w e j  u Zawaikiewicza 
apt.; w K o zo w c j  u Part de Chalbazany apt.; 
w K ra k o w ie  u Trauczyńskiego apt,. i u Jó­
zefa Jabna; w N o w ym  T a rg u  u Karola 
Bauera; w P rzem yślu  u J. Gaideczki; w 
R o h a tyn ie  u L. Liebreioha; w S ta n is ła ­
w ow ie  u F. Steeher— Sebenitz; w S łr i/ju  
u K. Krzyżanowskiego. L. Gartnera i 8. Dia- 
gowskiego apt ; w Ż u ra w n ie  u L. Postęp- 
skiego aptekarza (503 2—?)

‘-V.jn  1 w e  L w o w i e .


